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UROCZYSTOŚCI PRZEKAZANIA

KSIĘGI PRAW MIEJSKICH GŁUBCZYC

I WMUROWANIA AKTU EREKCYJNEGO

ODBUDOWY RATUSZA

30 MAJA 2006

fot. J. Wac
godz. 14 OO - uroczystości pod ruinami ratusza
- wystąpienie 'Burmistrza Qlubczyc - mgr. Inż. /Kazimierza Jurkowskiego, 
przedstawienie historii ratusza - mgr 'Barbara Tlechaczek, podpisanie
l wmurowanie aktu erekcyjnego, przejście uczestników spotkania do (Miejskiego 
Ośrodka /Kultury przy akompaniamencie t rklestry dętej.
godz. 15 30 - przekazanie repliki "/Księgi Traw (Miejskich Jlubczyc"’ z 1421 r. 
przez panią 'Dyrektor JArchIwów Taństwowych prof. 'Darię /Nałęcz na ręce 
/Burmistrza /Kazimierza Jurkowskiego
- wręczenie "/Honorowego .Złotego /Herbu Jlubczyc" prof. 'Darli /Nałęcz
- historia /Księgi Traw (Miejskich Jlubczyc - dr /Katarzyna (Maler
- wręczenie wyróżnień (Ministerstwa /Kultury l 'Dziedzictwa /Narodowego
- wystąpienia zaproszonych gości

W części artystycznej występy: 
Chóru .Liceum 
Ogólnokształcącego 
im J4. Mickiewicza, 
absolwentów (PSM 1 st. 
im. O. J. 'Paderewskiego, 
dzieci Przedszkola nr i, 
zespołu estradowego MOQC
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GMINA GŁUBCZYCE ZAPRASZA NA POLSKO-CZESKIE TARGI PRZEDSIĘBIORCZOŚCI 
HALA SPORTOWA, UL. OLIMPIJSKA 1, W DNIACH 20 - 21.05.2006

Wystawy towarzyszące imprezie targowej:
Wystawa i pokaz rękodzielnictwa artystycznego, Wystawa Ogrodnicza na terenach wokół hali sportowej
20 maja 2006 (sobota):
10.00 -10.30 - Uroczyste otwarcie imprezy targowej
10.30 -18.00 - zwiedzanie stoisk
10.30-16.00 - występy dzieci ze szkół i przedszkoli Głubczyc
12.00 -14.00 - Forum Gospodarcze - sala konferencyjna "Domino"
1. Działalność polskich podmiotów gospodarczych w Czechach w drugą rocznicę naszego członkowstwa w UE - 
wystąpienie Konsula Konsulatu generalnego RP w Ostrawie Piotra Czosnki
2. Możliwości podejmowania działalności gospodarczej przez przedsiębiorców czeskich w Polsce -
Danuta Przeczkova - Dyrektor Czesko-Polskiej Izby Handlowej w Ostrawie
21 maja 2006 (niedziela):
10.00 -18.00 - zwiedzanie stoisk
13.00 - 15.00 - występy artystyczne szkół i przedszkoli Głubczyc
15.00 - ogłoszenie wyników konkursów na "Najciekawszą ekspozycję targową", losowanie nagród dla uczestników ankiety
17.30 - oficjalne zamknięcie Polsko - Czeskich Targów Przedsiębiorczości WSTĘP WOLNY

KSIĘGA PRAW MIEJSKICH GŁUBCZYC Z 1421 ROKU - REPLIKA (0001)
Księga Praw Miejskich Głubczyc - 

Codex iuris Lubschicensis - została spi­
sana w roku 1421 na zamówienie głub­
czyckich rajców przez Mikołaja Kurtz'a 
(Nicolaus Brevis), syna Jana z Głubczyc. 
Karty księgi ilustrował Jan z Żyta wy (Jo­
hannes von Zittau) jeden z najwybitniej­
szych iluminatorów śląskich w XV wie­
ku. Księga zawiera między innymi odpi­
sy dwóch dokumentów pergaminowych 
przechowywanych obecnie w Archi­
wum Państwowym w Opolu. Pierwszy z 
dokumentów pochodzi z roku 1265. Jest 
to akt darowizny, 20 łanów lasu zwane­
go "Troppovitz" pod uprawę roli na pra­
wie dziedziczenia, dokonany przez króla 
czeskiego Ottokara II dla mieszkańców 
Głubczyc. Drugi odpis dokumentu per­
gaminowego z 1270 roku jest potwier­
dzeniem wcześniejszych przywilejów 
nadawanych Głubczycom przez tegoż 
Ottokara II. Ponadto, w księdze znajdu­
je się tak zwany wilkierz (zbiór praw) 
Głubczyc, który zawiera spisy wyroków 
średniowiecznego sądu miejskiego. Naj­
większą część księgi zawierają prawa 
magdeburskie w specjalnym opracowa­
niu dla Głubczyc, które uwzględniały 
specyfikę miasta. Z czasem nazwano je 
prawem głubczyckim, które stało się w 
późniejszym okresie wzorem dla wielu 
miast Moraw, Czech i Węgier. O losach 
księgi zachowało się niewiele informa­

cji. Wiadomo, że pierwotnym miejscem 
jej przechowywania był ratusz miejski. 
Po 1911 roku Księga wraz z innymi do­
kumentami archiwalnymi dotyczącymi 
miasta trafiła do miejscowego muzeum, 
w którym była wydzielona część archi­
walna. Nieznane są losy księgi po za­
kończeniu II wojny świato­
wej. Do Archiwum Państwo­
wego w Opolu archiwalia miej­
skie Głubczyc trafiły z Wro­
cławia i Katowic. Nie było jed­
nak wśród nich księgi głub­
czyckiej. Przez 50 lat nikt nie 
potrafił wskazać miejsca jej 
przechowywania. Dopiero w 
2002 roku specjaliści z Biblio­
teki Narodowej w Warszawie 
stwierdzili, że księga, którą 
Pani Barbara Piasecka-John-
son przekazała na aukcję, jest Księgą 
Praw Miejskich Głubczyc. Następnie 
okazało się, że skarb ten przechowywał 
w depozycie Pan dr Bogdan Szelepin, 
nie znając jej wartości. 22 lipca 2002 roku 
Pani Barbara Piasecka-Johnson przeka­
zała księgę głubczycka jako dzieło kul­
tury narodowej na rzecz Skarbu Państwa. 
Ostatecznie Księga Praw Miejskich 
Głubczyc decyzją Naczelnego Dyrekto­
ra Archiwów Państwowych w Warsza­
wie zgodnie z ustawą archiwalną zosta­
ła zdeponowana w Archiwum Państwo­

wym w Opolu, po ekspozycji w Głub­
czycach (foto).

Dzięki staraniom Pani Dyrektor Archi­
wów Państwowych w Warszawie Profe­
sor Darii Nałęcz w 2002 roku ruszyły 
prace nad repliką tego historycznego 
dzieła. Dzieło wydrukowane zostało

przez Wydawnictwo Diecezji Pelpińskiej 
Bemardinum na pergaminie, podobnie 
jak prawie 600 lat temu. Taka sama jest 
również okładka, czyli obita skórą. Po 
odbudowie ratusza replika Księgi będzie 
eksponowana na honorowym miejscu w 
pomieszczeniach muzealnych.

Za hojność i wymierne wsparcie pra­
gnę serdecznie podziękować Pani Pro­
fesor Darii Nałęcz.

Burmistrz Głubczyc 
mgr inż. Kazimierz Jurkowski 

fot. J. Wac
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RATUSZ MIEJSKI W GŁUBCZYCACH 2006
Mieszkańcy Głubczyc w 2003 roku złożyli 

wniosek do Burmistrza Głubczyc - Kazimierza 
Jurkowskiego, na któiym widniały 604 podpi­
sy z prośbą o odbudowę ruin głubczyckiego 
ratusza (oryginał wniosku z podpisami stano­
wi załącznik do aktu erekcyjnego).

Burmistrz Głubczyc Kazimierz Jurkowski w 
programie wyborczym Obywatelskiego Komi­
tetu Opolszczyzny zadeklarował, że po wybo­
rze na stanowisko burmistrza podejmie stosow­
ne działania celem odzyskania ruin ratusza 
(znajdowały się w rękach prywatnych), a na­
stępnie przystąpi do ich odbudowy. W 2004 
roku na mocy prawomocnego wyroku Sądu 
Okręgowego w Opolu ruiny ratusza miejskie­
go stały się ponownie własnością gminy Głub­
czyce. W tym samym roku Rada Miejska pod­
jęła uchwałę o przystąpieniu do odbudowy 
historycznych ruin ratusza. Dzięki podjętym 
działaniom w budżecie gminy zostały przezna­
czone niezbędne środki finansowe na realiza­
cję tego przedsięwzięcia. W 2004 roku w dro­
dze przetargu wyłoniony został wykonawca 
dokumentacji technicznej. W lutym 2005 roku 
gmina Głubczyce złożyła wniosek o dofinan­
sowanie inwestycji w ramach Zintegrowane­
go Programu Operacyjnego Rozwoju Regio­
nalnego działanie 1.4 Rozwój turystyki i kultu­
ry. Koszty odbudowy wyniosą 12.946.523,62 
złotych, z tego 5.037.024,91 złotych ze środ­
ków Unii Europejskiej. Pozostałe pieniądze 
pochodzić będą z miejskiej kasy. Czynione 
będą dalsze starania o pozyskanie środków 
zewnętrznych. Zamiarem jest także odbudowa 
kamieniczek kupieckich, które tworzą integral­
ną całość zadania ze środków przyszłych wła­
ścicieli (planowanych jest 5 kamieniczek), a 
które nie stanowią kosztów kwalifikowanych.

W odbudowę włączyło się także społeczeń­
stwo naszego miasta, które składa pieniądze 
podczas imprez charytatywnych przy wspar­
ciu Stowarzyszenia na Rzecz Odbudowy Ratu­
sza. Realizacja projektu zwiększy atrakcyjność 
gospodarczą i inwestycyjną gminy oraz stwo­
rzy warunki do wzrostu zatrudnienia. Dzięki 
rozbudowie zwiększy się też atrakcyjność tu­
rystyczna miasta i regionu, a tym samym ilość 
odwiedzających turystów i wreszcie miasto 
wzbogaci się o centrum, którego do tej pory 
nie posiadało.

Wszystkim tym, którzy przyczynili się do roz­
poczęcia odbudowy ratusza składam serdecz­
ne podziękowanie.

Burmistrz Głubczyc 
mgr inż. Kazimierz Jurkowski

Wielki Piątek (14.04), ważny dzień w wymiarze chrześcijańskim, przejdzie 
dó historii naszego miasta, jako dzień, w którym podpisano umowę z wyko­
nawcami na odbudowę ratusza.

"Cieszę się, że mimo trudności możemy uczestniczyć w tym ważnym wy­
darzeniu, którego uczestników pozwolę sobie przedstawić: wykonawców 
reprezentują Bronisław Chmielewski - właściciel firmy PBOil "Chmielew­
ski", Tadeusz Strojny - prokurent, Zbigniew Lenartowicz - prezes Budome- 
xu, inwestora - gminę reprezentuj ą obok mnie, zastępca Adam Krupa, skarb­
nik Jerzy Wachowiak,
sekretarz Bolesław Bu- 
niak, naczelnik Wydzia­
łu Komunalno - Inwe­
stycyjnego Kazimierz 
Grzanka, przewodniczą­
cy RM E. Wołoszyn, or­
ganu, który na mój

wniosek podjął 
uchwałę o rozpo­
częciu inwestycji. 

* Między inwesto­
rem, a wykonawcą 
w procesie odbu­
dowy uczestniczyć 
będzie inwestor 
zastępczy - Da­

riusz Kozłowski - szef firmy ADP oraz Marian Masiuk - prezes Stowarzysze­
nia na Rzecz Odbudowy Ratusza.

Mimo, że wykonawcy znani mi są z rzetelnej roboty, to jednak apeluję o 
niezwykłą staranność we wszystkich detalach, których w tym zabytkowym 
obiekcie będzie dużo i wymagać będą szczegółowego odtworzenia. Drugi 
ważny element tej inwestycji to termin zakończenia. Z powodu dofinanso­
wania z UE jesteśmy zobligowani do zrealizowania jej w określonym termi­
nie. Skoro mowa o finansach warto przypomnieć, że wartość inwestycji 
obejmującej wieżę bryłę ratusza i pięć kamieniczek kupieckich przylegają­
cych do niej - wynosi ponad 12,9 min zł, w tym dofinansowanie z UE - 5,0 
min zł, pozostała część z budżetu gminy. Ale ponieważ kamienice przezna­
czone są na sprzedaż, zmniejszą wydatek gminy o ok. 4 min zł. Po upływie 5 
lat niektóre powierzchnie, wewnątrz ratusza, wcześniej wydzierżawione, rów­
nież będzie można sprzedać dzierżawcom.

Odbudowa ratusza spowoduje pewne utrudnienia w ruchu drogowym w 
centrum miasta, zbiegnie się ona z budową ronda u zbiegu ulic Moniuszki, 
Raciborskiej, Kołłątaja, I Armii, ale mam nadzieję, że za cenę poprawy bez­
pieczeństwa ruchu i wyglądu centrum miasta mieszkańcy wybaczą."

Po tych słowach burmistrza Kazimierza Jurkowskiego uczestnicy proce­
su inwestycyjnego złożyli podpisy na umowach. Po krótkiej dyskusji i wy­
mianie opinii związanych z problemami, które mogą się pojawić umówili się 
na spotkanie pod ratuszem w poświąteczny wtorek w celu przekazania pla­
cu budowy i kluczy do ratusza. Tu uzgodniono granice placu budowy, 
który wymaga ogrodzenia, "zwiedzono" jego wnętrze, piwnice, poczyniono 
dalsze uzgodnienia między wykonawcami co do zakresu i kolejności pierw­
szych robót. Na koniec prezes Usług Komunalnych przekazał wykonawcom 
klucze do ratusza.

J. Wac
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GŁUBCZYCKI TRYPTYK PAPIESKI
To trzydniowy ciąg (1 - 3.04) uroczy­

stości, koncertów, programów, Mszy 
św., pielgrzymek ofiarowanych Ojcu 
Świętemu Janowi Pawłowi II, w pierw­
szą rocznicę Jego śmierci. Niektóre z nich 
wejdą na pewno na stałe do kalendarza 
głubczyckich obchodów tej rocznicy.

Tryptyk rozpoczął w sobotni wieczór 
na scenie MOK program "Szkoła Pod­
stawowa im. Jana Pawła II w Pietrowi­
cach - Janowi Pawłowi II" dedykowany 
swojemu patronowi. Gościnnie w pro­
gramie wystąpił teatr "Ogród wyobraź­
ni", prowadzony przez Waldfemara Lan- 
kaufa z Gimnazjum w Walcach, z frag­
mentami sztuki "Przed sklepem jubilera", 
Karola Wojtyły.

Nad przygotowaniem programu "Pol­
ska droga Jana Pawła II" czuwali ks. N. 
Mikler i I. Węgrzyn. Wśród gości oglą­
dających słowno - muzyczny program, 
obok władz samorządowych gminy był 
ks. bp Paweł Stobrawa, Opolski Kurator 
Oświaty Leszek Adam Zając, ks. dzie­
kan Adam Szubka i księżą okolicznych 
parafii.

W niedzielę rano Plac Jana Pawła II 
zapełnił się pielgrzymami, w większości 
młodzieżą, którzy udziałem w Marszu 
Pamięci chcieli uczcić naszego Rodaka. 
Po sprawach organizacyjnych, wręcze­
niu każdemu paszportu i znaczka piel­
grzyma, udzieleniu błogosławieństwa, z

pieśnią "Ruszaj, ruszaj ..." Wcześniej 
wartę honorową przy tablicy zaciągnęli 
harcerze, oni też z pochodniami szli na 
czele Marszu Pamięci, którego organi­
zatorami byli: I. Węgrzyn, W. Janicki, a 
przewodnikiem duchowym ks. N. Mikler.

Goluszowice - przy kościele św. Mar­
cina pielgrzymów wita i błogosławi ks. 
proboszcz Kazimierz Rucki, zatrzymanie

dla pamiątkowego zdjęcia przy po­
mniku Jana Pawła II, który tego 
dnia, w czasie sumy miał być od­
słonięty i poświęcony, pieczątka 
potwierdzająca w paszporcie oso­
bisty udział w Marszu, znowu 
"Ruszaj,ruszaj ..."

Równe - zza chmur wyłoniło się 
słońce, poranny deszcz został za 
nami. Marsz zatrzymał się przy 
świetlicy. Tuks. proboszcz M. Ru­
czaj z licznymi parafianami powi­
tał pielgrzymów i zaprosił na poczęstu­
nek przygotowany przez parafianki (wy­
pieki były pyszne - czyżby to była nowa 
forma umartwiania się pielgrzymów - 

gdzie pielgrzymki o wodzie i 
suchym Chlebie - ale człowie­
ku nie wybrzydzaj, bo w na­
stępnym roku mogą to zreali­
zować).

Dobieszów - chwila skupie­
nia i wytchnienia w kościele 
p.w. Wniebowzięcia NMP. Tuż 
za wsią drogowskaz - Opawi- 
ca. Ks. przewodnik dla pocie­
szenia i podtrzymania na du­
chu słabnących, podaje, że 
połowa drogi za nami, teraz bę- 
dzie już tylko pod górkę. 
Wchodzimy w opawicki las, 
którego przejście wystarczyło

na modlitwę różańcową, mijamy miejsce 
gdzie podobno samochody jadą pod 
górkę, mimo wygaszonego silnika. Pięk­
ne duchowe przeżycie czasu wiosny - 
tak upragnione w tym roku słońce, śpie­
wy uradowanych nim ptaków, pod no­
gami gdzieniegdzie j eszcze j ęzyki "polo- 
dowcowe", pozostałości zimy. 

Skrzyżowanie Radynia - Pomnik -

Barykady. Postój na polance, posiłek - 
grochówka przygotowana przez kuch­
nię Domu Dziecka w KTasnym Polu. Je­
śli komuś nie smakowała, to ciężko zgrze­
szył i winien pieszo wrócić do Głubczyc. 
Posileni ruszamy dalej z różańcem. Po 
drodze mijamy kamienny krzyż z zacho­
wanym po niemiecku napisem, że posta­
wili go pracownicy leśni. Jego postu­
ment pęka - może współcześni pracow­
nicy leśni by go odnowili. Niedaleko, po 
drugiej stronie drogi stoi drugi krzyż z 
wydłubanym napisem i figurą Chrystu­
sa przestrzeloną pociskami - wycelowa­
nymi czy przypadkowymi, nie wiemy. 
Ktoś o nim pamięta i stawia kwiaty. Kie­
dyś w pobliżu stały domostwa, po któ­

rych zostały resztki ruin. Idziemy chwilę 
z górki, po prawej w polu bieleje dom 
Stowarzyszenia Ludzie - Ludziom Bez­
domnej Braci Leśnej, na horyzoncie 
wyłania się wieża kościoła w Opawicy. 
Tu w ryneczku, przy tablicy Jana Pawła 
II wita nas proboszcz, ks. Fryderyk Sty­
la, wspólnie śpiewamy "Barkę". Zapra­
sza do kościoła, który w czerwcu obcho­
dził będzie trzystulecie. W nim w zacho- 
wanymjeszcze zimowym chłodzie odma­
wiamy Koronkę i "Ruszaj, ruszaj ..." 
przez Lenarcice, Krasne Pole, Chomią- 
żę, z poczęstunkiem i chwilą wytchnie­
nia, i dalej, pod górkę, pod górkę do Pie­
trowic. W Szkole Podstawowej im. Jana 
Pawła II harcerze przybijają ostatnią pie­
czątkę do paszportu pielgrzyma, wpis do 
Księgi Pamiątkowej, koszulki dla stu któ­
rzy jako pierwsi zgłosili do Marszu Pa­
mięci, no i kolacja przygotowana przez 
tutejszą kuchnię z pomocą T. Zamojskie­
go. W czasie przed Mszą można było 
nieco odpocząć, na tapczanikach udo­
stępnionych pielgrzymom w pokojach 
schroniska.

Godzina 20.00 - w kościele pw. Naj­
świętszego Serca Pana Jezusa uroczy­
stej Mszy kończącej Marsz Pamięci, a
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towany przez B. i J. Ka­
niowskich. Wystąpiła też 
głubczycka orkiestra dęta. 
Licznie zgromadzeni miesz­
kańcy dzięki urządzeniom 
multimedialnym oglądali 
fragmenty filmów o na­
szym Papieżu oraz zbliżenia 
z realizowanego programu. 
Dobrą widoczność mieli 
nawet ci, dla których bra­
kło miejsca w centrum Pla­

tów homilii papieskich i piosenek. Mło­
dych wykonawców przygotował Józef 
Kaniowski, a koncert prowadził dyr. Z. 
Ziółko. Program obejtzeli również ks. bi­
skup, kurator opolski, władze samorzą­
dowe gminy i powiatu, licznie przybyli 
goście.

Głubczycki tryptyk papieski zakończył 
tego dnia wieczorny koncert głubczyc­
kiej PSM i szkoły muzycznej z Krno- 
va. Program rozpoczęła pieśń do słów 
Karola Wojtyły, skomponowana przez J.

celebrowanej przez księży z Opawie, Pie­
trowic Wielkich, Braciszowa, o. Ryszar­
da (gwardiana z Głubczyc), który wygło­
sił też słowo Boże, uczestniczyli przed­
stawiciele gminy, powiatu oraz wojewo­
da B. Tomaszek, Opolski Kurator Oświa­
ty L. Zając. Mszę uświetniały śpiewy 
chóru szkolnego. Na zakończenie w go­
dzinie odejścia Jana Pawła II zapalono 
świece i znicze, po wysłuchaniu w ciszy 
"Ciszy" w wykonaniu leśnika na rogu, 
parafianie i pielgrzymi opuścili kościół.

W Głubczycach, prawie o tej samej 
porze, na placu przed Urzędem Miejskim 
rozpoczął się program "Głubczyce - Ja­
nowi Pawłowi II" organizowany przez 
MOK, ZHP, prowadzony przez dyr. Z. 
Ziółko, z udziałem burmistrzów, prze­
wodniczącego RM, ks. proboszcza. Oni 
też podzielili się swoimi refleksjami zwią­
zanymi z patronem tego miejsca. Program 
słowno - muzyczno - wokalny prezento­
wała grupa nauczycieli MOK, przygo-

Szcze- 
gólnym momentem 
(21.37) była cisza nad 
placem, którą wypeł­
niało bicie dzwonów 
i "Cisza" w wykona­
niu trębacza z orkie­
stry.

W poniedziałek 
(3.04) "Młodzież 
dziękuje Janowi Paw­
łowi II" - Msza św. w
kościele parafialnym z udziałem i kaza­
niem ks. biskupa P. Stobrawy. Biskup 
przypomniał licznie zgromadzonym gim­
nazjalistom wskazania jak żyć, by szczę­
śliwym być oraz życiowe cele płynące z 
nauk Tego, który tak kochał młodzież. 
Na zakończenie Mszy św. biskup i ks. 
dziekan w asyście harcerzy złożyli kwia­
ty pod tablicą upamiętniającą pontyfi­
kat Papieża. Potem młodzież oraz goście 
przeszli do MOK na program "Totus 
tuus - Cały Twój", złożony z fragmen-

Kaniowskiego, w wykonaniu kompozy­
tora i Angeliki Trznadel. Po niej zapre­
zentowali się przedstawiciele klas akor­
deonu, saksofonu, fortepianu, fletu, 
skrzypiec i klarnetu. Ważnym wydarze­
niem był występ młodych czeskich mu­
zyków, początkujący współpracę między 
szkołami muzycznymi. Wzruszającym za­
kończeniem było wykonanie przez 
uczestników koncertu "Barki" - ulubio­
nej pieśni papieża.

J. Wac

300 LAT KOŚCIOŁA ŚW. TRÓJCY I 750 LAT OPAWICY
Opawica to niewielka wieś w gminie Głubczyce, malowniczo 

położona u stóp Gór Opawskich tuż przy granicy polsko - cze­
skiej. Pierwsza o niej wzmianka pochodzi z 1256r. Majątek Opa­
wica wraz z pobliskim majątkiem Lenarcice należał do rodów 
zamieszkujących pałac w Lenarcicach (obecnie Linhartovy w 
Czechach). Na mocy pokoju wrocławskiego z 1742r. większość 
Śląska przeszła w posiadanie Prus, a wytyczona granica prze­
cięła Opawicę na część pruską (dziś polską) i austriacką (Opa- 
vice; czeską). Do 1945r. nazwą Opawica określano 2 miejsco­
wości w powiecie głubczyckim: Opawicę Miasteczko i Opawicę 
Wieś. W tej pierwszej zachował się kwadratowy rynek z dwoma 
barokowymi figurami z XVIII w. przedstawiającymi św. Jana Ne­
pomucena i Matkę Boską. s/r g

kościół św. Trójcy w Opawicy,
pieczęć okrągła - gminy Opawicy z 1860 r., pośrodku kwiat 
we wieńcu; herby miasteczka Opawica - pośrodku grabie 
i kosa lub grabie i motyka oraz kwiat.

i JtunS&cssyiC
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ZŁOTE GODY
W Urzędzie Stanu Cywilnego 13.04 odbyła się miła uroczy­

stość wręczenia nadanych przez prezydenta RP "Medali za 
długoletnie pożycie małżeńskie". Złote Gody Małżeńskie 
obchodzili: Maria i Władysław Ratusiowie, Magdalena i Jo­
achim Kopikowie, Julia i Józef Kozakowie, Cecylia i 
Julian Trepiakowie, Stefania i Józef Perdakowie.

W imieniu prezydenta medale wręczył burmistrz Ka­
zimierz Jurkowski. Niestety, ze względów zdrowotnych 
nie wszyscy mogli je osobiście odebrać. Kierownik 
USC S. Maleńczyk systematycznie pamięta o naszych 
jubilatach, do jego życzeń, gratulacji i kwiatów ze sło­
dyczami dołączyła Maria Kołodyńska. Była też lamp­
ka szampana, wspólne zdjęcie i wspomnienia przy 
kawie, w czasie których dowiedzieliśmy się, że:

Państwo Maria i Władysław Ratusiowie pochodzą 
z Wicynia, pow. Złoczów, woj. tarnopolskie, poznali 
się w Nowej Wsi i do dzisiaj tam mieszkają. Ślubu 
udzielił im ks. Kazimierz Joniec w Bogdanowicach.
Pan Władysław - nauczyciel, rozpoczął pracę w tym 
zawodzie z nakazu pracy, przez Koszalin, Prudnik tra­
fił do Raciborza, z Technikum Mechanicznego przeszedł na 
emeryturę. Pani Maria prowadziła gospodarstwo znane z pro­
dukcji dużej ilości warzyw dla Spółdzielni Ogrodniczej w Głub­
czycach. Państwo Ratusiowie wychowali trzech synów i cie­
szą się dziewięciorgiem wnucząt. Jako receptę na długoletnie 
pożycie zgodnie podają - zgoda, kompromisy, wyrozumia­
łość.

Państwo Kopikowie - Magdalena ur. w Grudyni i Joachim 
ur. w Pawłowiczkach - w Głubczycach brali ślub w 1955 roku. 
Pani Magdalena mieszkała od 1951 roku w Głubczycach, pra­
cowała w cegielni, potem w "Unii". Pan Joachim przepraco­
wał na budowach 40 lat, w tym 12 w Miej
skim Przedsiębiorstwie Gospodarki Ko­
munalnej. Wychowali czterech synów, 
cieszą sięjednym wnukiem.

Państwo Julia i Józef Kozakowie - Pani 
Julia urodziła się w Rostowie, została w 
1943 roku z rodziną wywieziona na robo­
ty do Niemiec, trafiła do Ghibczyc, tu pra­
cowała z ojcem w magazynie żywności dla 
wojska, tu przeżyła zdobywanie Głubczyc, tu 
została po wojnie. Od 1953 roku pracowała w szpitalu 
na oddziale noworodków, do emerytury w 1992 roku.
Pan Józef przyjechał po wojnie z Krakowa do sióstr, 
które znalazły się w Głubczycach, z łapanki w czasie 
okupacji. Stąd poszedł do wojska w 1952 roku, 2 lata 
później poznał panią Julię. Pan Józef swoje aktywne 
życie poświęcił pracy w straży pożarnej i ogródkach 
działkowych. Z jego inicjatywy nawiązano współpra­
cę z czeskimi strażakami. Od 1974 roku był komendan­
tem Gminnego Związku OSP. Uważa, że dla zachowa­
nia dobrej kondycji nie należy leczyć się lekarstwami, 
a ziołami. Razem wychowali dwoje dzieci, cieszą się 
czwórką wnucząt i dwojgiem prawnucząt.

Państwo Cecylia i Julian Trepiakowie pochodzą z 
sąsiednich miejscowości w radomskiem. Lata powo­
jenne przepracowali w PGR-ach na ziemiach zachod­

nich, m.in. 1950 - 52 w PGR Rataje koło Brzegu, skąd przybyli 
do Ghibczyc. Tu wzięli ślub w kościele i USC. Pan Julian 
związał się z Kombinatem Rolnym, gdzie nabył prawa emery­
talne. Pani Cecylia pracowała w ZPDz "Unia" skąd przeszła

na rentę. Państwo Trepiakowie wychowali troje dzieci i cie­
szą się ośmiorgiem wnucząt. W uroczystości w USC pani 
Julia uczestniczyła sama ze względu na chorobę męża.

Państwo Stefania i Józef Perdakowie z Braciszowa ślub 
brali w 1955 roku w USC w Mokrem. Pan Józef pracowite 
życie (ponad 40 lat) spędził w administracji gminnej i powia­
towej, skąd przeszedł na emeryturę. Pani Stefania zajmowała 
się prowadzeniem gospodarstwa i wychowywaniem czwórki 
synów.

J. Wac

POŻYCZKI
GOTÓWKOWE

Poszukujemy osób do pracy w charakterze
PRZEDSTAWICIELA

będzie zajmował się udzielaniem pożyczek 
i obsługą klientów 

Oferujemy:
- bezpłatne szkolenia i materiały reklamowe 

- prowizyjne wynagrodzenie 
- możliwość opłacania składek ZUS (w ramach prowizji)

(T) 0 801 250 250
fcosrt ralej rooitowy lelefonianej wynosi 0,35 rt

Ubejpieaenle .^MPliCD OS Life Bul
iwjw.proi/iderrtpalika.pl

(22) 505 27 00 lub SMS o treści POŻYCZKA na nr 2442 
(opłata wg taryfy operatora)
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GŁUBCZYCKIE TOWARZYSTWO BUDOWNICTWA SPOŁECZNEGO 
OFERUJE MIESZKANIA I LOKALE UŻYTKOWE

W styczniowym GG informowaliśmy o naborze chętnych na 1 nagroda - (nr identyfikacyjny - 1506) Grupa Projektowa
własnościowe lokale mieszkalne i użytkowe. Pokazaliśmy, na The Blok Sp. z o.o. Kraków, II nagroda - (2108) Donmar Sp. z 
planie, gdzie będzie usytuowany budynek - północna pierzeja o.o z Rybnika, III nagroda - (9712) Pracowania Projektowa 

Plan z Głubczyc. Na parterze budynku łącz­
na powierzchnia lokali usługowych wy­
nosi 455,26 m2 - 9 lokali o pow. od 35,34 m2 
do 62,77 m2. Na I i II piętrze oraz poddaszu 
usytuowano 36 lokali mieszkalnych o łącz­
nej powierzchni 1985,04 m2, od 34,65 m2 
do 71,95 m2, złożone z 2 do 3 pokoi, z moż­
liwości ą kształtowania i łączenia w duże 
jednostki mieszkalne. Konstrukcja budyn-

iynku - między ul. Ratuszową i Warszawską, u zbiegu E. 
Plater i Kozielskiej, z widokiem na ratusz po odbudowie. 
Udzieliliśmy odpowiedzi na pytania na jakich zasadach moż­
na ubiegać się o lokal, kiedy nastąpi rozpoczęcie inwestycji.

Na początku kwietnia rozstrzygnięty został konkurs na 
opracowanie koncepcji architektonicznej tego placu, zwa­
nego "drewbudem". Do konkursu zgłosiły się podmioty z 
Warszawy, Raciborza, Rybnika, Opola, Gliwic, Wrocławia,
Rzeszowa, Krakowa, Jeleniej Góry, Głubczyc. Sąd konkurso­
wy w składzie: arch. Piotr Bykowski - przewodniczący, arch. 
Zdzisław Cwynar, mgr inż. Zenon Kowalczyk - UM, Mirosław 
Pelc - przedstawiciel GTBS, spośród przedstawionych ano­
nimowo koncepcji wyróżniła i nagrodziła trzy najlepsze, z któ­
rych pierwsza (foto), przeznaczona została do realizacji.

ku będzie tradycyjna, ściany murowane z cegły, ocieplane 
styropianem, stropy żelbetowe, dach dwuspadowy, kryty da­
chówką. Szczegółowe informacje na podstawie opracowanej 
dokumentacji, do wglądu również na kolorowych planszach, 
w GTBS, ul. Pocztowa 8, tel. 077/485-22-42, w. 23.

J. Wac

UWAGA WANDALE I PIRACI
Kamery widzą również w nocy.

Z chwilą ustąpienia zimy roz­
począł się montaż kamer, o któ­
rych pisaliśmy. Przypomnijmy 
obszary monitorowane całą dobę, 
a ich obraz przekazywany jest na 
Komendę Policji. Oko kamery 
montowanej na zdjęciu obejmuje 
obszar ul. Gdańskiej, Kościuszki,
Krakowskiej, łącznie z placem tar­
gowym. Kamera obok Urzędu 
Miejskiego widzi cały plac Jana 
Pawła II, ul. Kochanowskiego w
obu kierunkach, na całej długości oraz ul. Niepodległości, przez park do Alei Ślą­
skiej. Kamera obok ratusza ma wgląd w ul. Moniuszki do skrzyżowania w kier. Przej­
ścia granicznego, w głąb ul. Kozielskiej i E. Plater oraz otoczenie ratusza. Kamera 
obok SP nr 2 widzi plac Zwycięstwa, otoczenie szkoły i kościoła oraz ul. Kochanow­
skiego. Obecnie jeden funkcjonariusz obserwuje miejsca najbardziej ruchliwe, a 
jednocześnie tam często gromadzą się elementy niebezpieczne i może w każdej chwili 
skierować patrol, tam gdzie coś się dzieje.

Obrotowe kamery przekazują obraz na Komendę, tam jest nagrywany i przecho­
wywany, może być dowodem w postępowaniu przeciwko wandalom, piratom dro­
gowym, kieszonkowcom, zakłócającym nocny spokój, albo dowodem w sądzie. Na 
zdjęciu - montaż kamery przy ul. Gdańskiej J. Wac

OGŁOSZENIE
Burmistrz Głubczyc informuje o poda­
niu do publicznej wiadomości poprzez 
wywieszenie na tablicy ogłoszeń Urzę­
du Miejskiego w Głubczycach w dniu 
17.03.2006 r. wykazu nieruchomości 
przeznaczonej do oddania w dzierża­
wę, położonej w Krzyżówkach obej­
mującej działkę nr 223/1.
Z dniem 28 kwietnia 2006 r. upływa ter­
min do złożenia wniosku przez osobę, 
której przyshiguje pierwszeństwo w 
nabyciu nieruchomości na podstawie 
art. 34 ust. 1 pkt 1 i pkt 2 ustawy z dnia 
21 sierpnia 1997 r. o gospodarce nieru­
chomościami (jedn. tekst Dz. U. Nr 261 
z 2004 r., poz. 2603 z późniejszymi zmia­
nami) tj. osobie, której przysługuje rosz­
czenie o nabycie nieruchomości z mocy 
cytowanej ustawy lub odrębnych prze­
pisów albo osoba ta jest poprzednim 
właścicielem zbywanej nieruchomości 
pozbawionym prawa własności tej nie­
ruchomości przed dniem 5 grudnia 1990 
r. albo jego spadkobiercą
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300 LAT KOŚCIOŁA ŚW, TRÓJCY 
750 LAT OPAWICY (dok.)

Wieś dwukrotnie nawiedziła powódź, czyniąc wielkie spu­
stoszenia: w 1903 i 1997 r. Mimo tych nieszczęść bez szwanku 
przetrwał największy skarb tej miejscowości i jeden z najcen­
niejszych zabytkowych obiektów na Opolszczyźnie - opa- 
wicki kościół św. Trójcy.

Budowa obecnego kościoła w stylu barokowym nastąpiła 
w latach 1701 - 1706, na miejscu wcześniejszego kościoła św. 
Elżbiety. Fundatorem był właściciel majątku, cesarsko - kró­
lewski podskarbi koronny hrabia Karol Juliusz Sedlnicki.

Budowla jest orientowana. Po stronie północnej znajduje 
się zakrystia, a od południowej kaplica Matki Boskiej Różań­
cowej.

Prawdziwym arcydziełem jest ambona w kształcie łodzi z 
rzeźbami apostołów oraz chrzcielnica ołtarzowa z 1770r. z pła­
skorzeźbami przedstawiającymi Chrzest w Jordanie oraz Wy­
gnanie z Raju. Na emporze znajdują się organy z 1763r.

W podziemiach kościoła zachowały się 2 krypty pocho­
dzące jeszcze z poprzedniego kościoła. Pochowano w nich 
właścicieli majątku oraz miejscowych duchownych i zamoż­
nych mieszczan. Sklepienie kościoła zdobi barokowa poli­
chromia z 1733r. o tematyce biblijnej, przedstawiająca także 
różnych świętych i sceny z soboru nicejskiego, wykonana 
przez Józefa Mateusza Lassera z Tyrolu. Wystrój jest rokoko­
wy z 1772r., autorstwa Józefa Hartmanna z Barda Śląskiego. 
W ołtarzu głównym znajduje się obraz św. Trójcy namalowa­
ny przez Franke z Ząbkowic Śląskich. Dwa ołtarze boczne są 
pw. św. św. Jana Nepomucena, Barbary, Katarzyny, św. Ro­
dziny i Matki Boskiej Różańcowej.

dr K. Maler, fot. J. Wac

ZESPÓŁ SZKÓŁ RCKU

W 2004 roku ZSRCKU w Głubczycach obchodził jubileusz 
50-lecia istnienia szkoły. Przez pół wieku szkoła pozwalała 
rozwijać się młodym talentom w różnych dziedzinach. Mamy 
wielu laureatów i uczestników olimpiad wiedzy i umiejętności 
rolniczych. Pod
kierunkiem do­
świadczonych na­
uczycieli organi­
zowane są od lat 
różnego rodzaju 
prezentacje, spo­
tkania, wystawy, a
do tradycji szkoły należy organizowany corocznie Konkurs 
Wielkanocny, w którym udział bierze cała społeczność szkol­

na. Najciekawsze wyroby gastrono­
miczne, wypieki, dekoracje, sposób 
prezentacji są oceniane i nagradzane. 
W tym roku I m. zajęła klasa ITR, II m. 
- III TŻ, I TŻ, II 
TŻ, III m. - II LO 
SMŚ, IV TTŻ. Po­
nadto komisja w

składzie E. Juszczak, D. Wierzba, E. Bu- 
niak, A. Szymczyna oraz uczennica A.
Morawska wyróżniła klasy II zi II UG za 
przebranie i prezentację.
Do ZSRCKU w Głubczycach uczęszcza 
blisko 450 uczniów, a nad procesem dydaktyczno - wycho­
wawczym czuwa 50 nauczycieli i wychowawców. Młodzież 

naszej szkoły zdobywa 
wiedzę teoretyczną i prak­
tyczną w zależności od kie­
runku kształcenia. W tym 
roku szkolnym odbędzie się 
nabór na następujące kie­
runki: * 3-letnie liceum pro­
filowane - usługowo - go­
spodarcze (hotele i restau­

racje) * 3-letnie liceum profilowane - zarządzenie informacją 
(informatyka) po jego ukończeniu istnieje możliwość konty­
nuacji nauki w rocznym techni­
kum informatycznym. * 4-letnie 
technikum - technik żywienia i 
gospodarstwa domowego 
(technikum gastronomiczne) *
4-letnie technikum - technolo­
gii żywności o specjalności 
browarniczej i mleczarskiej * 4- 
letnie technikum - technik rol­
ny * 3-letnia Szkoła Mistrzostwa Sportowego (SMS - bad­
minton) * 3-letnie liceum ogólnokształcące - klasa sportowa 
* 2-letnia zasadnicza szkoła zawodowa - rolnik, * można rów­
nież kontynuować naukę w 4-letnim technikum rolniczym, 2- 
letniej policealnej szkole - technik rolnik, 2-letniej policealnej 
szkole - technik obsługi turystycznej, roczna szkoła informa­
tyczna - technik informatyk. Zapraszamy do naszej szkoły.

B. Hryckiewicz,fot. J. Wac
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POWRÓCILI Z NAD ŁABY
Ojczysty dom, to istny raj, dar Ojca Niebieskiego. Chociaż byś przeszedł cały świat, nie znajdziesz piękniejszego.

Wojna zbliżała się ku końcowi. Wielu 
żołnierzy nie doczekało tej radosnej 
chwili, kiedy 8 maja 1945 roku nastąpiła 
bezwzględna kapitulacja Niemiec hitle­
rowskich. Piąty Pułk Piechoty, tak zwa­
ny kołobrzeski, znajdował się wtedy nad 
Łabą, w składzie trzech batalionów, to 
jest 1402 żołnierzy, oficerów, podofice­
rów i szeregowych z dowódcąpułku ppłk 
Antonim Szabelskim.

Pobyt pułku nad rzeką trwał krótko, 
ale były to niezapomniane dni triumfu 
oręża polskiego, którego siły wchodziły 
w skład wielkiej koalicji. 1 lipca 1945 roku 
pułk otrzymał rozkaz powrotu do kraju, 
opuścił Dissenchen i przez Wrocław, 
Grodków, Nysę, Prudnik 13 lipca dotarł 
do Głąbczyc. Tutaj żołnierzy oczekiwało 
nowe odpowiedzialne zadanie - pełnie­
nie służby granicznej. Wynikało ono z 
postanowień konferencji poczdamskiej, 
w myśl której ziemie na wschód od Odry 
i Nysy zostały przyznane Polsce. Ruch 
na granicy był bardzo duży. W obie stro­
ny przekraczały ją kolumny wojsk ra­
dzieckich, które należało obsłużyć w 
punktach granicznych. Wracały także 
tłumy uchodźców, wśród nich ukrywali 
się gestapowcy i szpiedzy. Żołnierze 
musieli poświęcić nowemu zadaniu wie­
le wysiłku by opanować sytuację i nie 
dopuścić do przenikania w głąb kraju 
wrogich elementów i przemytników. W

Serdecznie dziękuję Panu Januszowi Baczkurowi - Studio KADR - za wielka­
nocnego „zajączka" - komplet płyt CD z Głubczyckim Triduum Paschalnym 
i Rezurekcją - Lidia Tichanów

OGŁOSZENIE
Burmistrz Głubczyc informuje, że w dniu 16 maja 2006 r. odbędą się następują­
ce przetargi dotyczące sprzedaży nieruchomości Gminy Głubczyce:
III przetarg ustny nieograniczony dotyczący sprzedaży:
* lokalu użytkowego o pow. użytkowej 79,17 m2, położonego w Głubczycach przy 
ul.Niepodległości nr 12A/3 wraz ze sprzedażą ułamkowej części gruntu z działek nr 
285/73 i nr 285/76. Cena wywoławcza brutto do przetargu wynosi 32.526,12 zł. 
Wadium wynosi 3.000,00 zł.
* lokalu użytkowego o pow. użytkowej 133,45 m2, położonego w Głubczycach przy 
ul.Niepodległości nr 12A/5 wraz ze sprzedażą ułamkowej części gruntu z działek nr 
285/73 i nr 285/76. Cena wywoławcza brutto do przetargu wynosi 60.136,22 zł. 
Wadium wynosi 6.000,00 zł.
Warunkiem uczestnictwa w przetargach jest wniesienie wadium w pieniądzu. Wa­
dium winno wpłynąć na konto Urzędu lub być wpłacone do kasy Urzędu (kasa 
czynna w godz. 8.00-14.00) najpóźniej w dniu 9 maja 2006 r.
Szczegółowe informacje należy uzyskać w UM ul. Niepodległości nr 14 - p. 20. 
Telefon (077) 485 30 21 wew. 223 lub w intemecie na stronie www.glubczyce.pl

tym celu od pierwszych dni organizo­
wano strażnice, posterunki, oraz patrole 
wzdłuż tras granicznych. Odcinek piąte­
go pułku rozciągał się od Racławic do 
Krzanowic i liczył ok. 100 km. W północ­
nej części odcinka służbę pełnił pierw­
szy batalion w połu­
dniowej drugi, a trzeci 
rozkwaterował się w 
Głubczycach, w namio­
tach, na łące obok ba­
senu kąpielowego, a 
sztab w budynku na­
rożnym ul. Chrobrego - 
Kochanowskiego. Po­
rządek na granicy z każ­
dym dniem był lepszy, 
żołnierze dyżurowali w 
urządzonych we wła­
snym zakresie strażni­
cach. Trochę kłopotu sprawiała łączność 
między pododdziałami i strażnicami. 
Przez granicę odbywał się też tzw. mały 
ruch graniczny. Codziennie przekraczali 
ją czechosłowacy, którzy mieli po tej stro­
nie pola uprawne. Podobnie na stronę 
czeską udawali się Polacy, których pola 
znajdowały się na tamtych terenach.

Był lipiec 1945 roku, na polach dojrze­
wały łany zbóż. Nieliczni na tych zie­
miach mieszkańcy nie byli w stanie ze­
brać plonów. Przyszli im z pomocą żoł­
nierze piątego pułku, dla których żniwa

stały się pilnym zadaniem. Codziennie 
pracowały żołnierskie zespoły żniwne, 
które w ciągu miesiąca skosiły kosami 
ok. 300 ha pszenicy, żyta i jęczmienia. 
Na chleb czekały wygłodzone wojną 
miasta i miasteczka. Na granicy sporo

roboty mieli również saperzy. Zamino­
wane były okoliczne drogi, pola, lasy. 
Tak wspomina tamte dni mieszkaniec 
Głubczyc, mjr Jan Lipiński - wówczas do­
wódca kompanii piątego pułku: Wyko­
nanie tej ważnej pracy odbyło się po 
wojnie bez ofiar, choć rozminowywanie 
spowodowało kalectwo kilku saperów.

W sierpniu 1945 roku odbyła się pierw­
sza demobilizacja starszych roczników. 
Do cywila odeszło 375 żołnierzy. 8 wrze­
śnia 1945 roku odcinek graniczny prze­
kazano innej jednostce, przygotowanej 
do pełnienia służby na granicy, a pułk 
otrzymał rozkaz zajęcia wolnych koszar 
w Częstochowie. Kombatanci wspomi­
nają piękne i chlubne tradycje bojowe 
Piątego Kołobrzeskiego Pułku Piecho­
ty, służba w takiej jednostce jest dużym 
zaszczytem i miłym wspomnieniem wal­
ki o ojczyznę.

Wielu żołnierzy osiedliło się w przy­
granicznych miejscowościach i w mie­
ście, założyli rodziny, zagospodarowali 
ziemię, dzisiaj pozostało ichjeszcze 12, 
działają w związku kombatantów. Często 
snują opowieści, jak walczyli przecho­
dząc zwycięskim szlakiem od Oki do 
Łaby, a potem pełnili służbę na granicy. 
Po demobilizacji odbudowywali zdewa­
stowany i zniszczony kraj, żołnierze ci 
pochodzili z kresów wschodnich. Chwała 
im, a zmarłym cześć pamięci.

Marian Łoziński 
Korzystałem ze wspomnień kombatantów 
oraz "Piechurzy kołobrzeskiej Piątki"
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HISTORIA POMORZOWIC
W 1783r. wieś Pomorzowice miała 412 mieszkańców, a w 1914r. 737, wtym4361uterani301 katolików.
W 1880r. żyło tu 676 Niemców i 71 Słowian,aw 1910r. 726 Niemców i 11 Słowian, 436 luteran i 301 
katolików. W 1930r. 714 mieszkańców, a w 1996r. 444.
Jak już wspomniano, miejscowy kościół powstał w 1613r. jako luterański, leczjuż w 1430r. Pomorzo­
wice były parafią. W 1629r. luterański duchowny musiał opuścić tę wieś, a nawracaniem mieszkań­
ców na katolicyzm zajęli się jezuici. Pomorzowicki kościół włączono do parafii Osoblaha. W 1671 r. 
wprowadzono tu administratora, a w 1888r. proboszcza.
W 1846r. we wsi wybuchł pożar. Spłonęła szpiczasta wieża kościelna i zawieszone w niej 3 dzwony, 
odlane w latach 1574,1582 i 1613. Spalił się dach, pięknie ozdobione oratorium nad zakrystią oraz 10 
malowideł na desce, przedstawiających sceny z Nowego Testamentu, pisze
Gregor Wolny (1863r.).
Kościół odbudowano z niższą od poprzedniej wieżą. Na otaczającym go cmen­
tarzu do 185 8r. grzebano również luteran. W następnym roku gmina luterańska 
założyła sobie nowy cmentarz. Prawie połowa mieszkańców wsi podczas kontr­
reformacji w XVII w. nie zmieniła wyznania, lecz dopiero w 1743r. po przejściu 
Śląska pod pruską władzę mogli sobie zbudować dom modlitwy, a w latach 
1887 - 1888 na zachód od niego neogotycki kościół (rozebrany w 1955r.). Dom 
modlitwy zburzono w 1889r., a na jego miejscu urządzono ogródek z pamiątko­
wym kamieniem. W 1898r. postawiono istniejącą do dziś ewangelicką pleba­
nię. Za kościołem ewangelickim zachował się wspomniany już cmentarz z ka­
plicą, w której grzebano ostatnich właścicieli majątku.
W 1884r. przez wieś przeprowadzono szosę, a w 1897r. Pomorzowice otrzymały
pocztę i połączenie telefoniczne. Jeszcze w 1883r. zaczęto brukować wiejskie drogi, a w 1908r. założono straż pożarną. W 
Pomorzowicach znajdował się duży młyn wodny, z którym związana była ciekawa historia i legendy, ale jest to temat na 
odrębny artykuł.

Katarzyna Maler (dokończenie z poprzedniego nr GG)

REFLEKSJE NA TEMAT RODZINY
Na przestrzeni mojej 20 letniej pracy w 

charakterze nauczycielki przedszkola 
dokonałam wielu przemyśleń dotyczą­
cych wpływu domu rodzinnego na roz­
wój i wychowanie dziecka. Zrozumiałam 
też, że moja wszelka działalność wycho­
wawczo- dydaktyczna, żeby była owoc­
na, musi opierać się na współpracy z ro­
dzicami.

Poznałam różnych rodziców i różne 
domy. Dziś wiem na pewno, że dziecko- 
człowiek- potrzebuje domu. Nie: "zwłasz­
cza w dzisiejszych czasach"; nie; "coraz 
bardziej", zawsze! odkąd człowiek jest 
człowiekiem. Nie czterech ścian, nie ho­
telu, nie noclegu, nie przytułku, ale źró­
dła pokoju, odpoczynku, siły, miłości- 
domu.

Nic nie jest w stanie zastąpić mądrej, 
bezinteresownej miłości rodziców. Miło­
ścią zaś można zastąpić wszystko. Ro­
dzice to pierwsi nauczyciele.

Większość rodziców, z którymi współ­
pracowałam i współpracuję wykazuje 
świadomość tego, że to oni są pierwszy­
mi wychowawcami, że prawdziwa lekcja 
życia to zwykła codzienność. Wzorcami 
na przyszłość stają się przykłady zacho­
wania zaobserwowane w domu.

W tym zabieganym życiu zatrzymajmy 
się czasami na chwilę i odpowiedzmy 
sobie na pytanie jaka jest ta nasza rodzi­
na? Czy nasz dom rodzinny to miejsce 
święte, szkoła życia, miłości, służby, po­
święcenia, przebaczenia, przystań, do 
której się wraca ze wszystkich dróg i od­
daleń, za którą się tęskni jak za rajem utra­
conym?

A może bywa i tak, że ten dom rodzin­
ny bywa miejscem kaźni, upokorzenia, 
prześladowania i zawiści, niszczenia czło­
wieka. A może nasz dom rodzinny to 
szkoła zakłamania, obłudy, nienawiści. A 
czasem spelunąpijacką, pełną bałaganu, 
brudów, niechlujstwa i zgorszenia, gdzie 
wciąż "zimno", "ciemno", obco, nieprzy- 
tulnie, skąd się ucieka tam gdzie choć 
trochę ciepła i światła.

Jak mówił Janusz Korczak "że dobro 
jest ciche, niezauważalne, a zło jest gło­
śne, dotkliwe". Stąd te uogólnienia, że 
dzieci, że młodzież są gorsze niż dawniej. 
Prawdąjest fakt, że dawniej dzieci były 
skromniejsze, mniej agresywne. Bo tacy 
byliśmy my dorośli. Dzieci i młodzież nie 
są temu winne, że nas trapi zawiść, po­
stawa "mieć" ponad "być", że tak dużo 
agresji, wulgaryzmu, a tak mało rozmów.

Nie tylko rodzice, to my wszyscy jeste­
śmy odpowiedzialni za nasze dzieci, da­
jąc takie a nie inne wzorce postępowa­
nia.

Pytamy się potem skąd dzieci nasze są 
takie? Skąd w nich tyle nieobowiązko- 
wości, lekceważenia, nonszalancji, po­
gardy, samolubstwa i cwaniactwa? Skąd 
te powiedzenia, te wyrażenia? Ten Ton?

Jeżeli zadajemy sobie takie pytania to 
jesteśmy już na dobrej drodze, a szuka­
jąc odpowiedzi na nie zrozumiemy, że 
każda agresja rodzi kolejną agresję, żejest 
ona najczęściej wołaniem dziecka: "jest 
mi źle, pomóżcie! Jestem samotny, nikt 
mnie nie kocha".

Ojciec Święty Jan Paweł II uczył nas, 
że: "Dzieci są nadzieją, która rozkwita 
wciąż na nowo, projektem, który nie­
ustannie się urzeczywistnia, przyszło­
ścią, która pozostaje zawsze otwarta (...). 
Przychodząc na świat, przynoszą z sobą 
orędzie życia, które wskazuje na pierw­
szego Stwórcę życia". (...) Pamiętajmy 
wszyscy, że dziecko jest istotą bezbron­
ną i w konfrontacji z dorosłymi zawsze 
przegrywa.

Małgorzata Madejczyk 
Przedszkole nr 3
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BAŻANTY I 
KUROPATWY

W piątek - 31 marca - myśliwi Koła 
Łowieckiego "Muflon" wraz z dziećmi 
ze Szkoły Podstawowej nr 2 wypuścili 
na wolność pomiędzy Dzbańcami Osie­
dle a Posucicami dwieście bażantów. 
Wiceprezes koła łowieckiego Zbigniew 
Wsiąki powiedział, iż rok rocznie zasi­
lają swoje łowiska bażantami zakupio­
nymi w lisięcickiej "bażanciami". Chcą, 
aby do sezonu polowań, czyli do jesie­
ni rozmnożyły się. Na wiosnę wypusz­
czają dwieście sztuk, sto jesienią. Rocz­
nie strzelają około pięćdziesięciu sztuk, 
reszta pada łupem drapieżników i spo­
radycznie kłusowników. Najgroźniej­
szymi dla pogłowia ptactwa łownego 
są lisy, bezdomne psy i koty, jenoty 
oraz jastrzębie. Szczególnie lisy są trud­
ne do zwalczenia. Chociaż strzela się 
ich około stu pięćdziesięciu rocznie 
jest to przysłowiowa kropla w morzu, 
gdyż ostatnimi laty populacja tych dra­
pieżników gwałtownie wzrosła. W tym 
roku po raz pierwszy po dłuższym okre­
sie czasu myśliwym pomagały dzieci z 
kl. 3c pod wodzą wychowawczyni Bar­
bary Stępień. Przy okazji łowczy koła - 
kolega Franciszek Pająk - zapoznał 
uczniów z działalnością myśliwych, 
która opiera się przede wszystkim na 
opiece nad zwierzętami i ich dokarmia­
niem. Pożyteczną wyprawę zakończył 
skromny poczęstunek ufundowany 
przez myśliwych. Łowczemu i wice pre­
zesowi w przedsięwzięciu tym poma­
gali koledzy myśliwi Mirosław Barski i 
Jacek Maćko. Ludzie nie wiedzą, że gro 
pieniędzy, którymi dysponujemy - po­
wiedział Zbigniew Wsiąki - przeznaczo­
ne jest na zakup żywności i młodych 
ptaków. Są to dość duże wydatki. Je­
den bażant lub kuropatwa kosztuje oko­
ło 40 zł. Na same żołędzie wydaliśmy w 
ubiegłym roku prawie 400 zł (za 300 kg). 
W zakres kół łowieckich wchodzi także 
edukacja i współpraca z młodzieżą. Stąd 
też zaproszenie dla uczniów. Uczniowie 
chętnie współpracę zaakceptowali. Je­
sienią nazbierają dla dzików żołędzi. 
Myśliwi w zamian urządzą im podobną 
zimową wyprawę połączoną z piecze­
niem kiełbasek. Dzień później -1 kwiet­
nia - myśliwi (już bez dzieci) wypuścili 
w pole 200 kuropatw zakupionych w 
Mosznej.

Jacek Pietrzyk

DZIEŃ AMPERE'A

W ZSRCKU 7 kwietnia odbyły się obchody Dnia Ampere'a i ogłoszenie wyni­
ków IV międzyszkolnego konkursu wiedzy z fizyki "Życie i osiągnięcia Andre - 
Marie Ampere'a". Po krótkim programie artystycznym złożonym z anegdot z życia 
wielkiego fizyka. Organizato­
rzy, w obecności gości: prze­
wodniczącego RM E. Woło­
szyna, dyrektorów szkół śred­
nich ogłosili wyniki w poszcze­
gólnych kategoriach. Test wie­
dzy z życia i osiągnięć Ampe- 
re'a -1 m. A. Sawicka (ZSM), II 
m. S. Nicolau, III m. A. Głusz- 
czyńska (oboje I LO). W kate­
gorii Kalendarium: I m. - W.
Pankla (ZSRCKU), I. Kulkewiz 
(ZSM), II m. A. Bielińska, III m.
M. Pastuch (obie ZSRCKU).
Portret: I m. M. Wołkowicz (I LO), II m. M. Zansiński (ZSM), III m, G. Głowacz 
(ZSRCKU). Album: I m. J. Sobieraj, II A. Cichorska (obie I LO), III m. K. Mikler 
(ZSRCKU), B. Florków (ZSM).

Organizatorami konkursu byli nauczyciele fizyki głubczyckich szkół średnich - 
Irena Waliduda, Agnieszka Topolska, Agnieszka Śmiglewicz, Dorota Tumiak, Jan 
Krówka.

J. Wac

WSPOMNIENIOWA LEKCJA HISTORII

Dnia 22 marca w I Liceum Ogólnokształcącym im. Adama Mickiewicza odbyła się 
niezwykła lekcja historii. Klasy I d i e (prawno - społeczne) zaprosiły na wspomnie­
niowe spotkanie kombatantów: prezesa Związku Kombatantów RP i Byłych Więź­
niów Politycznych Mariana Łozińskiego, uczestnika wojny obronnej 1939 w ra­

mach Armii Kraków; żołnie­
rza I Armii Wojska Polskie­
go Józefa Maćków, uczest­
nika walk o Złotów i Koło­
brzeg, którego szlak bojo­
wy doprowadził aż do Ber­
lina, żołnierza AK z okręgu 
Wilno i Nowogródek Ma­
riana Markiewicza, oraz 
świadka zbrodni UPA na 
Kresach Wschodnich w
woj. stanisławowskim, Jana 
Biłozura.

Panowie opowiedzieli nam o swoich przeżyciach wojennych i z okresu okupacji, 
niemieckiej i radzieckiej, a także o konspiracji. Wspomnienia okropności wojny, 
śmierci kolegów i znajomych wzruszyły zaproszonych gości i młodzież, która przez 
3 godziny słuchała w zupełnej ciszy. Pan Biłozur wspomniał losy mieszkańców 
Huty Pieniackiej na Kresach, z których nieliczni ocalali z pogromu UPA, po wojnie 
zamieszkali w Babicach w powiecie głubczyckim.

Spotkanie zakończyła tematyka kresowa. Pan Łoziński powiedział, że UPA, to 
niewielka część ludności ukraińskiej, że jesteśmy chrześcijanami i nie możemy my­
śleć o zemście. Z mieszkańcami Ukrainy należy dziś żyć w zgodzie, bo są to nasi 
bracia. Po tej udanej lekcji wspomnień obie klasy postanowiły organizować więcej 
takich spotkań ze świadkami wojennych wydarzeń.

Ewa Szmit i Krystian Dostatni złe
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HONOROWE ZŁOTE HERBY GŁUBCZYC

Prezentujemy kolejnych laureatów 
nagrody Herb Ghibczyc, przyznawanej 
corocznie przez Radę Miejską. Tym ra­
zem są to Zbigniew Leżański, Marian 
Bachryj, płk dypl. Wiesław Świętosław­
ski wyróżnieni honorowymi Złotymi 
Herbami Ghibczyc.

Zbigniew Leżański, głubczyczanin z 
urodzenia, szkołę podstawową kończył 
w Ściborzycach Małych, średnią - Tech­
nikum Mechaniczne w Głubczycach. Za

aktywną działalność w szkolnym harcer­
stwie w nagrodę wyjechał w 1981 roku 
do ówczesnego NRD. Pobyt przedłużył 
się w sposób niezamierzony, bo wymu­
szony stanem wojennym. Tam przez am­
basadę polską znalazł zatrud­
nienie jako ekspert ekonomicz­
ny w Polservice, do 1992 roku. 
Nabywane doświadczenia 
sprawiły, że jednocześnie pod­
jął w Głubczycach działania, 
które doprowadziły do założe­
nia, wspólnie z kolegą Wikto­
rem Medyńskim w czerwcu 
1992 roku fumy KOSMED S.C. 
nauk Raciborskiej. W 1995 już 
samodzielnie przeniósł firmę do 
nowej siedziby na ul. Żerom­
skiego, w obiektach GS - PPH 
KOSMED II Zbigniew' Leżań­
ski. Dalszy, dynamiczny rozwój 
firmy, nowe rynki zbytu, troska 
o lepsze warunki pracy i pro­
dukcji zadecydowały o kolejnej inwesty­
cji. W 1999 roku wykupił obiekty byłej 
Wylęgami, przy ul. Andersa, by tam w 
2002 roku otworzyć firmę na miarę no­
wych wyzwań. Dzięki tej inwestycji i wy­
kwalifikowanej załodze KOSMED speł­
nia europejskie standardy w zakresie 
produkcji kosmetyków, kosmetyków i

materiałów medycznych, leków ho­
meopatycznych oraz zarządzania 
jakością. Firma posiada wdrożony 
i certyfikowany system zarządzania 
jakością, zgodny z normą ISO 
9001:2000. Posiada też zezwolenie 
na wytwarzanie produktów leczni­
czych zgodnie z wytycznymi GMP. 
Tworzy nowe produkty pod kątem 
oczekiwań i potrzeb klientów. Bie­
rze udział w targach krajowych i za­

granicznych, jest obecna na 
rynkach Czech i Słowacji. Pla­
nuje dalszą rozbudowę i two­
rzenie nowych miejsc pracy. 
Firma współpracuje z Poli-.
techniką Opolską - wydziałem 
chemii, w zakresie produkcji bio- 
sensorów - czujników ostrzegają­
cych przed owadami, a w zakresie 
ochrony środowiska z DOMAN w 
Wiedniu. Otrzymała wyróżnienie 
Ministra Gospodarki za wdrażanie 
nowych technologii na Targach 
Małych i Średnich Przedsiębiorstw 
w Warszawie. KOSMED w lokal­

nym środowisku udziela się charytatyw- 
nie, wspiera potrzebujących, został 
Sponsorem Roku 2004. W gabinecie 
właściciela (foto) mnóstwo dyplomów, 
podziękowań, pucharów, statuetek za

wspieranie i sponsorowanie na rzecz 
fundacji, stowarzyszeń, domów opieki 
społecznej, domu dziecka, organizacji 
kombatanckich i sybiraków, harcerzy, 
klubów sportowych, szkół i innych in­
stytucji.

Marian Bachryj (foto), właściciel agen­
cji koncertowej "BAMA" w Opolu, swo-

je dzieciństwo, lata szkoły podstawowej 
i średniej spędził w Głubczycach. Po wy- 
jeździe z Głubczyc założył agencję kon­
certową, dzięki której rozsławia również 
nasze miasto na terenie naszego kraju. 
Dowodem tego są różnego rodzaju spo­
tkania i koncerty z gwiazdami estrady rów­
nież w naszym mieście. Pomimo, że nie 
mieszka już w Głubczycach, utrzymuje 
kontakty z rodziną, tu mieszka jego mat­
ka, interesuje się sprawami i problemami 
Głubczyc. Kiedy dowiedział się o pomy­
śle odbudowy ruin ratusza postanowił 
dołożyć swoją cegiełkę i w dniu 8 wrze­
śnia 2005 zorganizował koncert charyta­

tywny, na który zaprosił największe 
polskie gwiazdy kabaretu i piosenki, a 
także pokrył koszty związane z obsłu­
gą techniczną imprezy. Pan Marian Ba- 
chryj zadeklarował, że działalność i 
wspomaganie inicjatywy odbudowy 
ratusza będzie w przyszłości konty­
nuował dla dobra społeczności nasze­
go miasta.

Płk dypl. Wiesław Świętosławski,
(foto) komendant Śląskiego Oddzia­
łu Straży Granicznej wspiera organi­
zacyjnie działania Związku Harcer­
stwa Polskiego i Związku Strzeleckie­
go "Strzelec" podczas organizowa­
nia uroczystości patriotyczno - reli­
gijnych, rajdów harcerskich, Harcer­
skiej Akcji Zimowej i Letniej oraz in­

nych imprez. Dzięki życzliwości oraz za 
zgodą komendanta funkcjonariusze Stra­
ży Granicznej biorą czynny udział w za­
bezpieczaniu imprez organizowanych 
przez gminę. Inicjatywy te są szczegól­
nie cenne od czasu zlikwidowania jed­
nostki straży granicznej w Głubczycach.

J. Wac
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W CZERWCU ŚWIĘTUJEMY:

1.06 - Międzynarodowy Dzień Dziecka, Dzień Lasu i Zadrzewień
2.06 - Światowy Dzień Ochrony Środowiska
4.06 - Międzynarodowy Dzień Dzieci - Niewinnych Ofiar Agresji,

Dzień Drukarza i Chemika 
5.06 - Światowy Dzień Środowiska 
6.06 - Dzień Bez Samochodu 
10.06 - Dzień Straży Granicznej 
15.06 - Światowy Dzień Żywności
16.06 - Międzynarodowy Dzień Pomocy Dzieciom Afrykańskim 
17.06 - Światowy Dzień Walki z Suszą 
20.06 - Światowy Dzień Uchodźcy
21.06 - Pierwszy Dzień Lata, Światowy Dzień Modlitw o Pokój 
22.06 - Międzynarodowy Dzień Transferu Technologii 
23.06- Dzień Ojca
24.06 - Światowy Dzień Osteoporozy
26.06 - Międzynarodowy Dzień Walki z Narkomanią i Nielegalnym

Handlem Narkotykami, Międzynarodowy Dzień Narodów
Zjednoczonych na Rzecz Wsparcia Ofiar Tortur,

Dzień Karty ONZ
27.06 - Światowy Dzień Rybołówstwa,

Światowy Dzień Walki z Cukrzycą 
29.06 - Dzień Ratownika (WOPR)

KSIĄŻKA O GŁUBCZYCK1M KODEKSIE

Pod koniec maja Głubczyce otrzymają od Darii Nałęcz kopię ko­
deksu prawa miejskiego z 142 lr. Tymczasem w Wydawnictwie In­
stytutu Herdera w Marburgu ukazała się książka pt. „Das Le- 
obschutzer Rechtsbuch”, opracowana przez Gunhild Roth, ze sło­
wem wstępnym Winfrieda Irganga, zawierająca kompletny tekst 
księgi w pisowni oryginalnej (XV - wieczna niemczyzna) ze współ­
czesnymi uwagami, a także fotografie miniatur z kodeksu i dla po­
równania innych dzieł malarza miniaturzysty Jana z Żytawy. Niektó­
re fotografie głubczyckiego kodeksu wykonane są współcześnie i 
w kolorze przez Krzysztofa Izdebskiego. Książka ma 522 strony i 
jest pięknie wydana na papierze kredowym.

Katarzyna Maler

SZEŚĆDZIESIĄTKA MINĘŁA

Jubileusz Sześciesięciolecia Opolskiego Związku Piłki Nożnej - 
taki podtytuł nosi wydawnictwo wydane z tej okazji, autorstwa Ju­
liusza Steckiego, podsumowujące powojenną historię futbolu 
Opolszczyzny. Sięga początkami czasów tworzenia męskich towa­
rzystw gimnastycznych, pierwszych na Śląsku piłkarskich klubów 
sportowych. Szukaliśmy śladów głubczyckiego piłkarstwa - jest 
niewiele.

„(...) We wrześniu 1946 roku - założoną wcześniej delegaturę OZPN 
w Prudniku przekształcono w drugi na Opolszczyźnie Podokręg 
OZPN z siedzibą w Zabrzu. (...) Podokręg administrował futbolem 
powiatowym także w Głubczycach, Nysie, Koźlu, Grodkowie, Raci­
borzu, Niemodlinie i Krapkowicach. Prudnicka kasa B: Pogoń Prud­
nik, Zryw Prudnik, Sparta Prudnik, Zjednoczeni Prudnik, Polonia 
Głubczyce, Strzelec Głubczyce, (...) Klasa C: Rzemieślnik Prudnik, 
Orzeł Branice, Merkury Głubczyce (...).”

Redakcja GG chętnie udostępni swoje łamy dla uzupełnienia 
powojennej historii głubczyckiego piłkarstwa. J. Wac

KOLEJNE OSIĄGNIĘCIA 
GŁUBCZYCKICH 

LICEALISTÓW

Po sukcesach młodych fizyków z ILO im. Adama 
Mickiewicza w Głubczycach, o których pisaliśmy w 
poprzednim numerze "GG", nasi uczniowie i prowa­
dzący ich nauczyciele odnotowali kolejne.

Zwycięzcą XII Opolskiego Turnieju Chemicznego 
organizowanego przez Kuratorium Oświaty w Opolu 
okazała się nasza uczennica z klasy III d Aleksandra 
Zamojska. W tym miejscu dodać należy, że w poprzed­
nim, XI turnieju Damian Ślepecki i Paweł Lenartowicz 
zajęli wysokie 7 i 8 miejsce. Opiekunką tych uczniów 
była mgr Julita Stebnicka.

Uczeń klasy III a Marcin Mazurczak, który wyso­
ko uplasował się w finale Olimpiady Wiedzy o Polsce 
i Świecie Współczesnym (opiekun mgr Stanisława 
Wiciak), wygrał Konkurs Europejski zorganizowany 
przez Biuro Posła do Parlamentu Europejskiego Kon­
rada Szymańskiego oraz Stowarzyszenie Ludzi Aktyw­
nych "Horyzonty". Wśród laureatów znalazł się rów­
nież Piotr Krudysz z kl. II e. Obaj uczniowie w nagro­
dę pojadą na 3 - dniowy wyjazd studyjny do siedziby 
Parlamentu Europejskiego w Brukseli. Ich koleżanka 
Justyna Baran z kl. III a zajęła I miejsce w konkursie 
pt. "Moja Gmina w Europie", zorganizowanym przez 
eurodeputowaną Lidię Geringer i w nagrodę pojedzie 
do Strasburga. Opiekunką tej trójki uczniów jest mgr 
Jadwiga Kosalla.

Uczeń klasy I e Krystian Dostatni (opiekun mgr 
Michał Gorzelak) zajął III miejsce w wojewódzkim fina­
le Regionalnego Konkursu Wiedzy Historycznej 
Obozy w Lamsdorf? Łambinowicach (1870 -1946).

Nasi uczniowie próbowali swoich sił również w kon­
kursach polonistycznych. Urszula Golas z kl. III d 
(przygotowana przez mgr Annę Szwal) znalazła się w 
gronie laureatów Konkursu Wiedzy o Języku Pol­
skim zorganizowanym przez Studenckie Koło Nauko­
we Językoznawców przy Instytucie Filologii Polskiej 
Uniwersytetu Opolskiego. Ula już po raz trzeci uczest­
niczyła w tym konkursie i po raz kolejny wykazała się 
dobrą znajomością reguł gramatycznych naszego ję­
zyka i umiejętnością pięknego mówienia. W ubiegłym 
roku szkolnym zajęła wysokie IV miejsce w IX Ogól­
nopolskim Konkursie Wiedzy Biblijnej na szczeblu 
wojewódzkim (pod kierunkiem mgr Justyny Burzyń­
skiej).

Justyna Baran z kl. III a i Agata Kruk z II c (przygo­
towywane przez mgr Krystynę Kopczyk) zakwalifiko­
wały się do ustnych eliminacji w zawodach okręgo­
wych II stopnia XXXVI Olimpiady Literatury i Języ­
ka Polskiego. Znalazły się w gronie kilkunastu naj­
lepszych polonistów w woj. opolskim.

Jak widać, w naszej szkole uczniowie zdolni mogą 
rozwijać swoje umiejętności i osiągać sukcesy, a po­
maga im w tym dobrze wykwalifikowana kadra peda­
gogiczna I LO.

Katarzyna Maler
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Z SERWISU TV GŁUBCZYCE
# 27 marca swoje dziesięciolecie obchodziła Głubczycka Sta­
cja CARITAS. Z tej okazji w kościele o. franciszkanów zosta­
ła odprawiona Msza św. w intencji pracowników, ich rodzin 
oraz osób związanych z działalnością Stacji.
# W dniu 12 kwietnia odbył się finał I konkursu na Najlep­
szego Młodego Prawnika, w którym wzięło udział 15 finali­
stów ze szkół ponadgimnazjalnych. Zebranych przywitał dy­
rektor ILO Tadeusz Eckert, a następnie organizator Krystyna 
Makłowicz z ZSM przedstawiła komisję konkursową: Sędzia 
Agnieszka Piela - przewodnicząca oraz członkowie: mgr An­
drzej Drzewiecki i mgr Aleksandra Buchta z Międzywydziało­
wego Instytutu Prawa i Administracji w Opolu, mgr Krzysz­
tof Pieczyrak z ZSM. Komisja po sprawdzeniu prac przyznała 
I m. - Małgorzacie Cichorskiej z I LO, II m. - Marzenie Stodo- 
lak, III m. - Weronice Jankowskiej (obierz ZSM). Wyróżnienia 
otrzymali Stanisław Kochmaniewicz i Paulina Kroczak z ZSM. 
Goście uroczystości: prezes Europejskiego Stowarzyszenia 
Studentów Prawa Piotr Sandej oraz studenci II roku prawa z 
Uniwersytetu Opolskiego zachęcali uczestników konkursu 
do dalszego kształcenia się w tym kierunku.
# Po raz piąty rozstrzygnięty został plebiscyt na Najbardziej 
Popularnego Sołtysa Powiatu Głubczyckiego w 2005 roku. 
Finał i ogłoszenie wyników odbyło się w Domu Kultury w 
Kietrzu, z udziałem burmistrzów, wójta i dyr. A. Jastrzemb- 
skiego z Urzędu Marszałkowskiego. Z przyjemnością infor­
mujemy, że w pierwszej piątce najbardziej popularnych sołty­
sów powiatu głubczyckiego czwórka jest z naszej gminy, a na 
czele stoją kobiety, panie Krystyna Zamojska z Mokrego i 
Eugenia Ganczarska z Opawie. Na kolejnych miejscach Wła­

dysław Malewicz z Lewic, Tadeusz Pierzchała ze Ściborzyc 
Małych, Andrzej Roliński z Gadzowic - Gratulujemy!
# Figura św. Floriana wykonana w 1914 roku przez głubczyc- 
ką fabiykę sztucznego kamienia należącą do Rugera stoi przy 
ul. Kozielskiej. Jest w dobrym stanie i latem tryska wodą. 
Niestety na prze­
łomie lat'60 i '70 
zostały skradzio­
ne z niej metalo­
we motyle. We 
wtorek 11 kwiet­
nia zarządzające 
tym obiektem 
Usługi Komunal­
ne zainstalowały 
wierne kopie tych 
brakujących deta­
li. Nadzór histo­
ryczny nad tymi pracami prowadziła Barbara Piechaczek, hi­
storyk sztuki, a motyle wykonała firma Tro Art Zdzisława 
Tromsy.
# Marszałek Województwa Opolskiego Grzegorz Kubat oraz 
Dyrektor MOK Zbigniew Ziółko zapraszająna koncert "Czte­
ry pory roku" Antoniego Vivaldiego - w wykonaniu Orkie­
stry Kameralnej Filharmonii Opolskiej pod dyrekcją Bogusła­
wa Dawidowa, soliści: Andrzej Krawiec - skrzypce, Elżbieta 
Gorączka - Krawiec - klawesyn. Niedziela - 23.04.2006, g. 16, 
sala widowiskowa MOK.

P. Pospiszel,fot. J. Wac
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ZNAJDŹ PASJĘ 
- ZACZNIJ JEŹDZIĆ KONNO

Uczymy m.in.
- jak dobrze wyglqdać na koniu (poprawny dosiad)
- co myśli koń (podstawy psychologii konia)
- jak nim kierować (używać pomocy)
- co to jest wytok, puślisko (terminologia jeździecka)

Tym, którzy opanowali już podstawy jazdy konnej proponujemy doskonalenie swoich umiejętno­
ści pod okiem doświadczonych instruktorów

Wychowujemy źrebaki, przyjmujemy konie do pensjonatu i klacze do wyźrebienia. Ponadto 
organizujemy kuligi, przejażdżki bryczkę i ogniska

Oferujemy: pokoje o standardzie hotelowym, kuchnię domowę, ślqskq, ukraińskę i wtoskq

Dojazd od Polskiej Cerekwi (trasa: Opole - Racibórz) lub od Pawłowiczek (trasa: Koźle - Głubczyce) 
skchrosty@interia.pl www.chrosty.com, tel. 077 487 42 66 

Wojciech Ginko tel. 606 676 259, Katarzyna Stachowicz tel. 608 330 434

'g — - V
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NOWY WYMIAR TELEKOMUNIKACJI
Usługi telekomunikacyjne - telefonia stacjonarna oraz 

dostęp do Internetu - w najnowocześniejszych technologiach 
bezprzewodowych.

Usługa telefonii stacjonarnej VoIP działa na zasadzie prze­
kazywania głosu poprzez sieć Internet. Aby z niej skorzy­
stać, wymagane jest zainstalowanie urządzenia dostępowe­
go (AP) wraz z anteną do odbioru sygnału, oraz specjalnego 
aparatu telefonicznego. Przekazywanie głosu poprzez Inter­
net pozwala omijać wysokie koszta, tworzone przez firmy 
telekomunikacyjne. Usługa dostępu do sieci Internet może 
zostać zrealizowana za pomocą urządzenia dostępowego (AP) 
lub karty radiowej PCI, która jest instalowana w komputerze 
Klienta.

Z obu powyższych usług mogą Państwo skorzystać (ra­
zem lub z jednej z nich) bez potrzeby posiadania linii telefo­
nicznej. Urządzenia mogą być wypożyczone za kaucją do te­
stów na okres do 10 dni - ich instalacja jest łatwa, a w razie 
wątpliwości możecie je Państwo zwrócić. Wymagana jest je­
dynie optyczna widoczność od anteny do obiektu na którym 
znajduje się lokalny nadajnik. Informację o ich lokalizacji 
można uzyskać pod numerem telefonu podanym na końcu 
strony. Dlaczego warto wybrać telefon internetowy? Korzy­
ści staną się jasne, gdy spojrzą Państwo na poniższe zesta­
wienia:
TELEFON STACJONARNY VoIP MAX

TP SA "Plan startowy" VoJP MA X
Abonament miesięczny 49,61 zl 12,19 zł
Połączenia: 8:00 - 20:00/20:00 -8:00 8:00 - 18:00/18:00 - 8:00
- lokalne 0,20/0,10 zł 0,11 zl
- międzymiastowe 0,40 / 0,20 zł 0,11 zl
międzynarodowe 

(USA. Wielka Brytania, Irlandia) 0,49 / 0,39 zł 0,12 zl
międzynarodowe 
(Niemcy, Holandia) 0,49 / 039 zł 0,10 zł
- do sieci komórkowych 1,10/0,90 zł 0,88 / 0,72 zl

* Tańsze połączenia lokalne i krajowe, bardzo tanie połącze­
nia międzynarodowe i wyraźnie korzystniejsze ceny połączeń 
do sieci komórkowych
* Sekundowe naliczanie w standardzie od pierwszej sekun­
dy rozmowy!
* Tylko różnica w abonamencie miesięcznym pozwala na po­
nad 340 minut rozmów lokalnych i międzymiastowych i po­
dobną ilość rozmów międzynarodowych!
* Otrzymujecie Państwo stacjonarny aparat telefoniczny z wła­
snym numerem, niezależny od abonamentu internetowego.
* Połączenia wewnątrz sieci VoIP MAX GRATIS!
* Tabela przedstawia porównanie usług VoIP MAX i "Plan 
Startowy" TP, dla Abonentów posiadających "Plan Standar­
dowy" TP zmiana telefonu na VoIP MAX jest jeszcze bardziej 
korzystna! Podane w tabeli kwoty są kwotami brutto.

Kolejnym oferowanym rozwiązaniem jest bezprzewodowy 
dostęp do sieci Internet - bez limitów przesyłanych danych - 
w atrakcyjnej cenie, z możliwością bezpłatnych testów (jak w 
przypadku telefonu VoIP MAX) i bez konieczności podpisy­
wania umowy na określony okres czasu.

Dostępne są taryfy w abonamentach od 39 zł netto mie­
sięcznie, a także symetryczne łącza dla firm w taryfach Air- 
Connect i AirExpress.

Więcej informacji na stronie airnet.opole.pl

BEZPRZEWODOWY DOSTĘP DO INTERNETU
TP SA "Neostrada 256" AirConnect 240

Abonament miesięczny 125.66 zł 73.20 zł
Maksymalna prędkość połączenia 
do Klienta 256 kbps 256 kbps
Stały adres IP nie TAK
Ograniczenie ilości przesłanych 
informacji do Klienta 7 GB miesięcznie BEZ LIMITU
Aktywacja usługi 92,52 pin GRATIS

* Internet bez limitów na ilość przesłanych danych do Klien­
ta. W opcji "Neostrada 256" TP, maksymalną prędkość 
256kbps możecie Państwo wykorzystywać w sposób ciągły 
jedynie przez 3 doby! Po tym okresie zostaje przekroczony 
limit przesłanych do Państwa danych!
* Stały adres IP - bez problemów związanych z dynamicz­

nym adresem IP!
* Możliwość bezpłatnego zawieszenia usług na określony 

okres czasu!
* Tabela przedstawia porównanie usług "Neostrada 256" TP 

i AirConnect 240 - przy założeniu podpisania umowy na czas 
nieokreślony. W wypadku podpisania umowy na czas okre­
ślony w TP abonament miesięczny w dalszym ciągu pozosta- 
je droższy w porównaniu do usługi AirConnect 240. 
Informacje szczegółowe dostępne są na stronie: 
www.aimet.opole.pl, e - mail: biuro@aimet.opole.pl
oraz pod numerami telefonów: 0 (71) 71 700 502, fax.: 0 (77) 
456 89 11, tel. kom.: 0 604 555 110

ARTYKUŁ SPONSOROWANY

Biuro posiada Świadectwo Kwalifikacji Ministra Finansów i ubezpieczenie OC. 
Biuro świadczy profesjonalne usługi dla podmiotów gospodarczych i osób fizycznych.

USŁUGI KSIĘGOWE I PLACOWE
# Księgi rachunkowe (pełna księgowość), 

podatkowa księga przychodów i rozchodów, 
ryczałt od przychodów ewidencjonowanych,

# sporządzanie list plac, deklaracji i przelewów do ZUS i US, 
deklaracje i rozliczenia dla pracowników,

# reprezentowanie klienta przed US i ZUS,
# zaświadczenia o zarobkach, ZUS, RMUA, PIT 11/8B,
# inne usługi: pomoc przy otwieraniu działalności 

gospodarczej i wyborze najkorzystniejszej formy rozliczeń, 
sporządzaniu wniosków kredytowych,

# obsługa sprawozdań do GUS, sporządzanie dodatkowych 

raportów i zestawień zgodnie z życzeniem klienta,
# rozliczenia roczne dla osób fizycznych,
# konsultacje i pomoc w sprawach bieżących, 

odbiór dokumentów u klienta
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POLONICA W ZIEMI ŚWIĘTEJ

Inna refleksja nad słowami poety rodzi się w podziemiach 
znajdującej się tuż obok opactwa - Bazyliki Zaśnięcia NMP. 
Na widok obrazu Tej".. .co Jasnej broni Częstochowy. .."iw 
kościele św. Anny, przed tablicą z wizerunkiem Tej, co"... w 
Ostrej świeci Bramie!". Nie byli pozostawieni sami, mieli cen­
ną cząstkę Polski, mieli wiarę, siłę, która czyni cuda, przenosi 
dusze w upragnione miejsca. Potwierdzają to słowa wypisa­
ne na tablicy pod wizerunkiem Matki Boskiej Ostrobramskiej 
przez podchorążych Armii Polskiej w 1944 roku, wyrażające 
oddanie i cześć.

Via Dolorosa - przybliżona trasa Drogi Krzyżowej Chrystu­
sa, to dla wierzących ważna część Tajemnicy Zbawienia. Sta­
cje - to kapliczki, albo tylko miejsca oznaczone na ścianie
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chodzą na myśl analogie między zdarzeniami sprzed dwóch 
tysięcy lat i losami naszego narodu. Stacja III jest małą kapli­
cą wzniesioną w 1947 roku dzięki ofiarności Polaków przeby­
wających na wygnaniu. Nad wejściem w środku umieszczo­
no napis "Droga Krzyżowa Polaków", na . .
środkowej kopule polskiego orła. W central­
nym miejscu marmurowa rzeźba przedstawia 
Chrystusa upadającego pod ciężarem krzy­
ża, po lewej stronie krzyż niesiony przez Po­
laków w procesji w Wielki Piątek 1941 roku, 
po prawej tablica (foto 1,2). Stacja IV to tak­
że kaplica tylko dużo mniejsza. W ołtarzu z 
białego marmuru wspierająca się na dwóch 
orłach rzeźba przedstawia spotkanie Jezusa 
z Matką. Inicjatorem budowy obu stacji był 
duszpasterz uchodźców ks. Pietruszka, rzeź­
by wykonał Tadeusz Zieliński.

Słowa modlitwy "Któryś za nas cieipiał 
rany..." nabierajątu głębszej treści, wymow­
niejsze też stają się słowa poety - wygnań-

"Jerozolimskie ulice,
Via Dolorosa,
Na zakrętach tablice.
Zgroza.

Tu bili. Tu padł.. Szedł dalej 
Drewno dźwigając z bólem,
Znowu bili i pytali 
- kto jest żydowskim królem? (...)

Ja wiem, że jedyna droga 
Do Polski - to droga Golgoty."

(W. Broniewski - Via Dolorosa)
Drogę do wolności zawsze wyznaczają krzyże.

I jeszcze jedne żywe ślady "odciśnięte" przez Polaków, ale 
... w okupowanym kraju. Góra Pamięci - wielohektarowe 
wzniesienie z kompleksem muzeów, pomników ofiar holokau­
stu, z mnóstwem drzew. Dużych i małych, przy alejkach, na 
klombach, trawnikach, a przy każdym tabliczka z nazwiskiem, 
imieniem i nazwą kraju. To Ci, co uratowali choć jedno ludzkie 
istnienie. - Sprawiedliwi Wśród Narodów Świata. Często, 
bardzo często, spotyka się słowo "Poland". I wymowna in­
formacja przewodnika "... na prawie 16 tys. wyróżnionych 
tym tytułem ponad 5 tys. to Polacy. To, wbrew różnym opi­
niom dowód na to, że w czasach nieludzkich nasz naród zdał 
egzamin z człowieczeństwa.

Duże skupisko Polaków istniało w Ain Karem, kiedyś wio­
sce, a obecnie dzielnicy rezydencyjnej Jerozolimy. Zgodnie z 
tradycją chrześcijańską tu mieszkali rodzice św. Jana Chrzci­
ciela i tu przyszedł na świat. Tu też nastąpiło spotkanie Elż­
biety z MatkąBożą. Fakt ten został utrwalony wizualnie przez 
Polaków. Z inicjatywy ojca A. Borkowskiego na murze przed 
świątynią Nawiedzenia z tablic ufundowanych przez Pola­
ków rozrzuconych po całym świecie rozlega się w 42 języ­
kach "Magnificat" - hymn uwielbienia. Polskim słowom: 
"Wielbi dusza moja Pana
i rozradował się dach mój w Bogu Zbawicielu moim ..." 

wtóruje donośny dźwięk dzwonów - również daru Pola­
ków. W ten sposób uczczono stulecie'ogłoszenia dogmatu o 
Niepokalanym Poczęciu w 1954 roku.

29.01 - 6.02.2006, Tadeusz Skrzyp 
cdn

GŁUBCZYCE, ul. Fabryczna 7

48m2 - 78m2
pod klucz 1800-2300 PLN/m2
sian do wykończeniu 1200-1500 PlN/m2

2 POKOJE,
KUCHNIA, ŁAZIENKA
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stan surowy • do wykończenia 2000-2500 PlN/m2
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ARIZONA CLUB
Sołtys oraz mieszkańcy wsi Głubczy­

ce Sady zapraszają na uroczyste otwar­
cie świetlicy młodzieżowej "ARIZONA 
CLUB" dnia 5.04.2006 o godz. 16.00 - 
tak ciekawie brzmiało zaproszenie, które 
otrzymała redakcja. Na miejscu okazało 
się, że wstęga czekająca na przecięcie 
blokuje wstęp do budynku socjalnego, 
należącego kiedyś do Kombinatu Rol­
nego, później do Agencji Nieruchomo­
ści Rolnych, obecnie przejęty przez gmi­
nę, w celu udostępnienia go mieszkań­
com wsi, czyli byłego osiedla PGR- 
owskiego. Punktualnie o 16.00 wstęgę 
przecięli wiceburmistrz A. Krupa, prze­
wodniczący RM E.
Wołoszyn, skarbnik J.
Wachowiak, sołtys J.
Krasicki. Dzięki temu 
goście i mieszkańcy
wsi oraz spora grupa 
dzieci i młodzieży mo­
gła nie tylko schronić 
się przed padającym 
deszczośniegiem, ale i 
zwiedzić odremonto­
wane wnętrza, przy 
współudziale Top- 
Tech Lwowiany oraz

mieszkańców i na nowo ożywiony przy­
bytek kultury, który mieści salę wypo­
sażoną w komputery (foto), drugą w 
nowe meble, sprzęt multimedialny, urzą­
dzenia do gier (foto) - rn.in. 
stół pingpongowy, a 
wszystko to, łącznie z wy­
mianą okien, jak dowiadu­
jemy się z umowy zawartej 
między Urzędem Miejskim 
a Fundacją Wspomagania 
Wsi za udzieloną dotację.
Fundacja w ramach progra­
mu "Nasza Świetlica" 
udziela Grantobiorcy dota-

sporwiyania

cji w wysokości 15.180 
zł dla Rady Sołeckiej 
wsi Głubczyce Sady na 
realizację projektu edu­

kacyjnego pn. "Nasz Klub - miejscem 
edukacji przez rozrywkę" w zakresie 
utworzenia klubu w świetlicy wiejskiej 
w Głubczycach Sadach, w której dzieci 
będą mogły odrabiać lekcje i pracować z 
komputerem." Na pierwszym piętrze 
urządzona jest sala, w której mogą od­
bywać się spotkania wiejskiej, zabawy i 
inne imprezy. Animatorem kultury - wo- 
lontariuszemjest Monika Komamicka.

J. Wac

NOWO OTWARTY SKLEP „U BARTKA” 
WSZYSTKO DLA DZIECI I NIEMOWLĄT

GŁUBCZYCE, UL. FABRYCZNA 4 (obok EKO) 
zaprasza oo^zlemmie od 10.00 - 18.00, 

w soboty s@.@o ■ 14.00
poleca:

- wózki - foteliki - obramka
- łóżeczka - - artykuły dziecięce
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CO W BADMINTONIE?

MISTRZOSTWA POLSKI
Na Mistrzostwa Polski Juniorów i Młodzieżowców (24 - 26.03) 
zjechało do Głubczyc 137 zawodników z 37 klubów sporto­
wych. Ranga krajowa imprezy sprawiła, że w uroczystym 
otwarciu uczestniczyli: władze samorządowe: Grzegorz Ku­
bat - marszałek województwa, Kazimierz Jurkowski - burmistrz 
Głubczyc, władze sportowe: Władysław Czaczka - przewod­
niczący Rady Wojewódzkiej LZS, Michał Jaworski - dyr. Biu­
ra Stowarzyszenia Związków i Organizacji Sportowych, Grze­
gorz Sochacki - wiceprezes PZBad, sekretarz Michał Lenarto­

wicz, władze oświatowe - Leszek Dąbrowski - wicekurator 
opolski, dyrektorzy szkół, trenerzy, sympatycy i kibice. Jak 
znamienite było grono gości i sponsorów oraz liczne trene­
rów, sędziów, organizatorów świadczy pamiątkowe wspólne 
zdjęcie, do którego zaprosiła przewodnicząca Komitetu Or­
ganizacyjnego - prezes OOZBad Zdzisława Szałagan. Przez 
trzy dni toczyła się walka o medale, puchary, tytuły mistrza 
Polski. W protokole zawodów sędzia główny Wojciech Cha- 
łatowski z Warszawy organizację i poziom sportowy imprezy 
ocenił jako bardzo dobry.
Gośćmi finałów i zakończenia mistrzostw byli Michał Mirow­
ski - prezes PZBad, honorowi prezesi PZBad - Jadwiga i An­
drzej Szalewiczowie, wiceburmistrz Adam Krupa. Z pośród 
zawodników OOZBad nam najbliżsi - LKS Technik i MMKS 
Kędzierzyn - Koźle na podium stanęli: juniorzy - do lat 19, w 
grze pojedynczej: III m. - A. Walaszek i A. Wojtkowska, w 
grze podwójnej I m. - Natalia Pocztowiak i A. Wojtkowska_ 
(Technik Głubczyce). W grze mieszanej: I m. - M. Szałankie- 
wicz i A. Walaszek (UKS 2 Sobótka - Technik Głubczyce). 
Młodzieżowcy (do lat 21) - w grze pojedynczej - III m. I. Ha­
racz, III m. - W. Poszelężny (Technik Głubczyce), w grze po­
dwójnej -1. Haracz - Ż. Zając (Technik Głubczyce), J. Suwała 
- A. Załęski (MMKS Kędzierzyn - Masovia Płock). 
UCZNIOWSKIE KLUBY SPORTOWE
Opolski Okręgowy Związek Badmintona z siedzibą w Głub­
czycach zrzesza, obok utytułowanego LKS Technik, młodsze 
UKS-y idące jego śladami. Są to: UKS "Trójka" w SP nr 1, 
"Piast" w SP nr 2 w Głubczycach, "Olimp" w Branicach, "Spar- 
ta" we Włodzieninie, "Jedynka" w Baborowie, "2" w Kietrzu, 
"SP -15" i Miejski Międzyszkolny Klub Sportowy w Kędzie­
rzynie - Koźlu. Problemom UKS-ów poświęcone było zorga­

nizowane i prowadzone pizez 
prezes OOZBad Z. Szałagan 
w Urzędzie Miejskim 28.03 
spotkanie z trenerami, koor­
dynatorami, dyrektorami 
szkół i ZOKiS-u. Koszty wy­
jazdów na mecze, składki, 
wpisowe, zakup sprzętu, wy­
jazdy na mecze o zasięgu mi­
strzowskim, wojewódzkim, 

imprezy
gminne i inne 
sprawy bu­
dżetowe, pozyskiwanie finansów ze Szkolne­
go Związku Sportowego Ministerstwa Spor­
tu oraz organizowanie naboru do klas sporto­
wych to tylko najważniejsze sprawy gorąco 
dyskutowane na spotkaniu. Na jego wstępie 
prezes wręczyła odznaki PZBad Marianowi 
Węgrzynowi (foto) i Grażynie Skoczylas z Kie­
trza za zasługi w rozwoju badmintona. 
NAUCZYCIELSKI BADMINTON

Do hali sportowej ZOKiS 1 kwietnia zjechali nauczyciele i 
pracownicy oświaty z całego województwa na Wojewódzki 
Turniej Badmintona Nauczycieli. Była to impreza promująca i 
popularyzująca tę dyscyplinę, a jednocześnie integrująca śro­
dowisko nauczycielskie (foto). Patronami imprezy byli bur­
mistrz K. Jurkowski, Opolski Kurator Oświaty Leszek Adam 
Zając, jednocześnie wierny kibic, który w towarzystwie bur­
mistrza dokonał otwarcia imprezy, a na zakończenie wręczał 
dyplomy i puchary zwycięzcom. Kategoria nauczyciele, byli 
zawodnicy: 1. Ż. Zając (SP Zopowy), 2. B. Haracz (ZSRCKU), 
3. M. Zagłocka (SP nr 1); 1. P. Krawiec (ZSRCKU), 2. D. Sob­
ków (ZS Chróścina Opolska), 3. M. Kruk (PG nr 2). Kategoria 
kobiety - 1. D. Stanek (SP nr 1), 2. M. Bochus, 3. M. Kruk 
(obie PG Baborów), kategoria mężczyźni: 1. P. Bielanowicz 
(MOS Opole), 2. T. Małyjurek (SP nr 1), 3. A. Seń (ZSM); 
Kategoria VIP (zaproszonych gości) 1. S. Piechnik (MOS 
Opole), 2. R. Kusznier (OOZBad Głubczyce), 3. W. Wierzba 
(ZUS Głubczyce). Sędzią zawodów był Z. Serwetnicki, a or­
ganizatorem B. Kulik. dok. str. 19
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wojewódzkie mistrzostwa DLACZEGO WYCIĘTO DRZEWA ?
„SPRAWNI RAZEM”

W hali sportowej ZOKiS odbyły się 
6 kwietnia Wojewódzkie Mistrzostwa 
„Sprawni Razem” w Badmintonie. 
Uczestniczyło w nich 52 zawodników 
szkół specjalnych z Kędzierzyna - Koź­
la, Opola, Strzelec Op., Leśnicy i Głub­
czyc. Uroczystość otwarcia zaszczycił 
prezes PTSS "Sprawni Razem" w Opolu 
Piotr Dańkowski, władze samorządowe 
powiatu, dyrektorzy ZOKiS i SOSW. 
Sędziami turnieju byli Przemysław Kra­
wiec, Tomasz Kiszczyk i Dariusz Szała- 
gan. W organizacji pomagało 10 uczniów 
Gimnazjum nr 1, którzy na co dzień tre­
nują w Techniku. Zawody przebiegały 
sprawnie, a zwycięstwa nie przychodzi­
ły łatwo, mimo zaciętej i wyczerpującej 
walki, dlatego uczestnicy zostali poczę­
stowani ciepłym posiłkiem. Trzy najlep­
sze drużyny uhonorowane zostały pa­
miątkowymi pucharami, dyplomami, a 
najlepsza otrzymała zestaw do gry w 
badmintona. Okazał się nią zespół z Głub­
czyc. Nagrody ufundowali: Odz. Woj. 
"Sprawni razem", Starostwo Powiatowe 
oraz dyrekcja SOSW. W punktacji ze­
społowej w kolejności: Głubczyce - 22 
pkt (T. Kiszczyk, D. Szałagan), Leśnica - 
20 pkt (T. Siciak), K-Koźle -18 pkt (A. 
Plutecki, M. Gajewski), Opole - 8 pkt (M. 
Lach, D. Kamalski), Strzelce Op. - 8 pkt 
(W. Mielnik), Nysa - 4 pkt. (B. Wojna).

Troska o popularyzację i rozwój bad­
mintona owocuje często efektami po 
wielu latach. Przykładem niech będą 
pierwsze tegoroczne sukcesy w 42. In­
dywidualnych Mistrzostwach Polski 
"Słupsk 2006". W prasie napisano "W 
czterech z pięciu finałów Mistrzostw 
Polski wystąpili zawodnicy LKS Tech­
nik. Ostatecznie ze Słupska przywieźli 3 
złote, srebrny i brązowy krążek". Złoto - 
Przemysław Wacha / Rafał Hawel w de­
blu, Przemysław Wacha w grze pojedyn­
czej, Angelika Węgrzyn w singlu, sre­
bro - Angelika Węgrzyn / Agnieszka 
Wojtkowska w grze podwójnej, brąz - 
Rafał Hawel w grze pojedynczej.

J. Wac
III GALA SPORTU - uzupełnie­

nie akapitu z marcowego GG: „Za naj­
większe wydarzenia uznano: mecz akto­
rów i artystów (...) za ich organizację dy­
plomy i podziękowania otrzymali S. 
Krzaczkowski, B. Kulik, Z. Ziółko, H. Fe­
dorowicz” - przepraszamy.

W sytuacji, gdy pojawiają się głosy 
krytykujące wycinanie drzew przyulicz­
nych w Głubczycach, narasta przekona­
nie o konieczności choćby krótkiego 
wyjaśnienia powodów, dla których nie­
dawno z części ulicy Kochanowskiego 
wycięto drzewa, wcześniej z ul. Powstań­
ców. Na wstępie warto zwrócić uwagę 
na szczególny rodzaj warunków, w ja­
kich muszą żyć drzewa przyuliczne.

Drzewa w miastach, w miarę rozwoju 
miast, stawały się nieodzownym elemen­
tem przyrodniczym, krajobrazowym, es­
tetycznym środowisk miejskich. Oprócz 
tworzenia w obrębie organizmów miej­

skich wydzielonych parków, zadrzewień, 
skwerów, powszechne stało się obsa­
dzanie dróg i ulic drzewami.

Stosunkowo najgorsze warunki siedli­
skowe dla życia drzew wy stępują na uli­
cach. Drzewa przy ulicach muszą "zmie­
ścić się" w towarzystwie występującej 
tu w sposób skondensowany infrastruk­
turze nadziemnej i podziemnej.

W warunkach naszego miasta drzewa 
przyuliczne sadzono i sadzi się najczę­
ściej w obrębie chodników w wyznaczo­
nych "misach" o ograniczonej przestrze­
ni. Drzewa żyją tu w warunkach niedo­
boru wody, powietrza, nadmiernego prze­
grzania gleby latem. Gleba jest zasolo­
na, skażona substancjami ropopochod­
nymi, mało przewiewna, zabetonowana 
lub pokryta bitumami. Część nadziemna 
drzew ograniczona jest tzw. skrajnią dro­
gi. Korony drzew, permanentnie przyci­
nane, utrzymywane są w rozmiarach do­
puszczonych wymogami funkcji chod­
nika i jezdni. Pnie drzew bardzo często 
ulegają mechanicznym uszkodzeniom. 
Drzewa takie, częściej niż inne, atako­
wane są przez organizmy szkodliwe ze 
świata owadów i grzybów.

Trudno oczekiwać by drzewa rosnące 
w takich warunkach osiągały wiek ty­
powy dla poszczególnych gatunków, 
jaki osiągająw warunkach zbliżonych do 
naturalnych w parkach i lasach. Decy­
dując się na prowadzenie zadrzewienia 
przyulicznego, u samego podłoża decy­
zji zakłada się okresową wymianę zało­
żenia w dość krótkich, jak na wiek drzew, 
cyklach czasowych.

Na ulicy Kochanowskiego rosną drze­
wa z przynajmniej trzech okresów zało­
żenia. Najstarsze, z okresu sprzed roku 
1945, lipy drobnolistne i szerokolistne 
oraz klony pospolite, z późniejszego 

okresu klony jawory oraz 
najmłodsze, kilkuletnie, ku­
liste kultywary klona po­
spolitego. W okresie minio­
nych kilku lat, rokrocznie z 
naszych ulic usuwane są 
obumarłe drzewa, najczę­
ściej te najstarsze. Z części 
ulicy Kochanowskiego w jej 
odcinku od ulicy Niepodle­
głości do ul. Kościuszki i 
dalej, usunięte drzewa prze­
kroczyły 50% ich stanu 
ogółem. Zadrzewienie w

tym miejscu stało się bardzo nieregular­
ne, mało efektowne, odbiegające od po­
żądanego w układach liniowych wraże­
nia symetrii i ładu przestrzennego.

Podjęta decyzja o wycięciu drzew w 
takiej sytuacji należała do rutynowych 
w zakresie obsługi zieleni miejskiej zgod­
nie z zasadami sztuki w ogrodnictwie i 
architekturze krajobrazu. Usunięcie 
drzew to jeden z kroków całości zadania 
polegającego na przebudowie zadrze­
wienia przyulicznego. W miejsce usu­
niętych drzew zasadzone zostaną nowe 
drzewa o wyrównanej wysokości tego 
samego kultywara. W omawianym od­
cinku ulicy od strony Placu Jana Pawła 
II będą rosły lipy srebrzyste odm. War­
szawska. W pozostałych częściach będą 
rosły klony pospolite odm. kulista.

W trakcie pisania tego tekstu wysa­
dzone są drzewa (jesion wyniosły odm. 
kulista) na ulicy Powstańców (foto), w 
miejscu usuniętych tam wcześniej bar­
dzo starych jesionów i klonów, które 
uniemożliwiały utrzymanie we właści­
wym stanie chodnika i jezdni.

Inspektor w Wydziale Komunalno - 
Inwestycyjnym UM G. Jaksik
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PRZESTROGA PRZED OSZUSTAMI ’
W poprzednim numerze GG pisaliśmy o przykładach „pułapek” telefo­

nicznych, dziś - jak się przed nimi ustrzec.
1. Myśleć i nic na "huuurrra" - niczego nie potwierdzać i nie naciskać;
2. zadzwonić do swojego operatora np. TPSA (9393) i zażyczyć sobie 
zablokowania wszystkich numerów komercyjnych tj. 0-700,0-300,0-400 
-jaki możliwości przekierowania na nie;
3. zablokować wszystkie numery: międzymiastowe, międzynarodowe i 
komórkowe - każdy operator ma obowiązek udostępnić Ci kod aktywują­
cy takie połączenia i drugi kod dezaktywujący takie połączenia,

Nie ma innego wyjścia - dostaniesz od operatora dwa osobiste hasła i 
nikomu ich nie pokazuj. Pamiętaj - zapisz datę i godzinę połączenia się z 
operatorem w celu zablokowania powyższych. Zapisz imię i nazwisko osoby 
przyjmującej zgłoszenie. Zapisz numer zgłoszenia. Potem żądaj od opera­
tora pisemnego potwierdzenia faktu, że zgłaszane przez Ciebie zadania 
zostały zrealizowane. Jeśli będziesz miał to na piśmie - wygrasz sprawę w 
razie konfliktu. Problem dotyczy też "komórkowców". Nigdy nie należy 
naciskać 9 lub 9,0,# lub 0,9,# w tych kombinacjach.
Numer na "sklepową promocję"

Przychodzi kurier z paczką. Informuje, że zostałeś losowo wytypowany 
przez sklep (w kluczborskim przypadku np. sklep "Biedronka"). W paczce 
są rzeczy - najczęściej sprzęt AGD. Kurier pokazuje rzeczy i informuje, że 
są one za darmo. Należy zapłacić tylko podatek VAT. W konsekwencji 
okazuje się, że wartość wpłaty przekracza wartość słabego jakościowo i 
taniego sprzętu. Był też przypadek, że z paczką przyszły dwie osoby. Kwo­
ta podatku była zachęcająco niska. Osoba poszła więc po pieniądze do 
innego pomieszczenia. Gdy zapłaciła, jeden dostawca prezentował zalety 
"wylosowanego" sprzętu. Drugi skorzystał z nieuwagi i wszedł do po­
mieszczenia gdzie przechowywane były pieniądze. Odnalazł miejsce ukry­
cia i dokonał kradzieży pieniędzy. Później kurier zabrał jeszcze prezento­
wany sprzęt informując, że zaraz wróci z kartami gwarancyjnymi i innym, 
fabrycznie opakowanym sprzętem (posiadany służy tylko do prezentacji).

Oszuści wyszli ze sprzętem i pieniędzmi. Możliwość łatwego zysku nie­
wątpliwie skusi inne osoby. Gdyby dotknęło to innej osoby, to każdy 
śmiał by się z cudzej naiwności. Kiedy sami otwieramy drzwi "niespodzie­
wanemu szczęściu" to instynkt samozachowawczy gdzieś się zatraca.

Banaśkiewicz Stanisław 
Rzecznik Komendanta KPP w Kluczborku

V MIĘDZYNARODY
FESTIWAL MŁODYCH
PIANISTÓW DO LAT 14

Festiwal organizowany jest przez Państwo­
wą Szkołę Muzyczną im. I. J. Paderewskiego

w Głubczycach pod patronatem Ministra 
Kultury) i Dziedzictwa Narodowego, 

Marszałka Województwa Opolskiego,
Starosty Powiatu oraz Burmistrza Głubczyc. 
27.05.2006 r. (sobota) - godz. 18.00 MOK 
- KONCERT INAUGURACYJNY 
Recitale pianistyczne: Richard Reiprich - 
laureat I miejsca IV Międzynarodowego 
Festiwalu Pianistycznego 2003 r.
Wojciech Kopczak - opolski pianista 
28.05.2006 r. (niedziela) - godz. 19.00 MOK 
Prof. Monika Sikorska - Wojtacha - 
AM Katowice - recital pianistyczny 
29.05.2006 r. (poniedziałek) - godz.19.00 MOK 
Veronika Bóhmova-
Praga - recital pianistyczny,
30.05.2006 r (wtorek) - MOK
prezentacja dorobku kulturalnego Głubczyc 
31.05.2006 r. (środa) - godz.19.00 PSM 
Prof. Wiera Borisowna Nosina - 
Moskwa - wykład
01.06.2006 r. (czwartek) PSM
godz.9.00 - prof. Waldemar Wojtal - 
AM Gdańsk - wykład 
godz. 11.00 - prof. Alena Vlasakova- 
Praga - wykład
godz.18.00 MOK - KONCERT LAUREATÓW

Mieszkańców oraz wszystkich melomanów 
zapraszam do udziału w tym wielkim 

wydarzeniu muzycznym w naszym mieście
Krystyna Michalik

HURTOWNIA "TOOL" POLECA:
ART. BIUROWE, HIGIENICZNE, SZKOLNE, 

PAPIERNICZE, REKLAMÓWKI, WORECZKI, DRUKI, 
ROLKI DO KAS, NACZYNIA JEDNORAZOWE!

AUTO GAZ 
FHU "MARIOX"

48-100 Głubczyce, ul. Żeromskiego 25 
(naprzeciw biura GS-u) tel. (077) 485-04-27 

NAJTANIEJ W OKOLICY!!! 
Przyjdź i przekonaj się sam!!!

ZAPRASZAMY!!!
pon. - pt. 9.00 -17.00, sob. 9.00 - 13.00

MONTAŻ SNSTALACJI GAZOWYCH 
OBSŁUGA I NAPRAWA 

AUTORYZOWANY SERWIS 
ATRAKCYJNE CENY 

JUŻ OD 1.200 ZŁ 
SEKWENCYJNY WTRYSK GAZU 

CENA OD 3.500 ZŁ 
ul. KOŁŁĄTAJA 1, (plac -AGROMA) 

48 = 100 GŁUBCZYCE 
tel. 605 132 301,485-98-77

PONIEDZIAŁEK - PIĄTEK 
OD 9.00 DO 17.00
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ROMSKA MUZYKA, ŚPIEW I TANIEC W SP NR 2

Dnia 7IV 2006 r obchodziliśmy w naszej szkole Międzyna­
rodowy Dzień Romów. Na spotkanie z kulturą romską przy­
szła cała społeczność uczniowska Szkoły Podstawowej nr 2 
oraz wszyscy nauczyciele uczący w naszej szkole. Zgroma­
dzoną publiczność przywitała dyrektor szkoły Aleksandra Ma­
ciaszek oraz gość specjalny - Prezes Towarzystwa Kultural­

no - Społecznego 
Romów w Głubczy­
cach - Grzegorz 
Kwiatkowski.

Pan Grzegorz bar­
dzo serdecznie dzię­
kował dyrekcji i 
uczniom naszej szko­
ły za pomoc, dobre 
słowo i szacunekjaki 
okazujemy dzieciom 
romskim uczęszcza- 
jącym do naszej 
szkoły. Wypowie­
dział także kilka mi­

łych zdań pod naszym adresem w "tradycyjnym" i oryginal­
nym" języku Romów. Wielkie zainteresowanie zgromadzonej 
publiczności wzbudziła prezentacja multimedialna, którą 
przedstawiła nauczycielka świetlicy naszej szkoły - Agniesz­
ka Mirga. Podczas prezentacji (na wielkim ekranie) uczniowie 
poznali historię, kulturę, zwyczaje i tradycje Romów, a także

wysłuchali prywatnych infonnacji pani Agnieszki o naszych, 
głubczyckich Romach. Kolejny punkt programu zaskoczył 
chyba wszystkich widzów zebranych na sali gimnastycznej.

Grupa dzieci romskich ubranych w piękne, barwne i bogate 
stroje, tańczyła w rytmach skocznej, melodyjnej muzyki - ory­
ginalny taniec romski. Jako młodzi tancerze zaprezentowali 
się: Marta Mirga, Tomek Mirga, Daniel Mirga - uczniowie SP 
nr 2, Ela Mirga - uczennica SP nr 1, Magda Mirga, Czesław 
Mirga - uczniowie Gimnazjum nr 2. Oklaskom nie było końca.

Po tanecznych rytmach przyszła kolej na piękny śpiew i 
recytację wierszy. Dwie najmłodsze artystki - Marta i Ela Mir­
ga zaśpiewały piosenkę "Gdy serca nasze" oraz recytowały 
wiersze Papuszy - poetki romskiej. Agnieszka Mirga ubrana 
w barwny strój swoich przodków, zaśpiewała przy akompa­
niamencie gitary, w towarzystwie pana Andrzeja i Sławka 
Mirgi, dwie przepiękne piosenki: "Bari brama puteren" i "Ty 
jesteś Panem mym".

Na zakończenie części artystycznej Grzegorz Kwiatkowski 
podziękował dyrekcji i wszystkim zebranym za "taki dzień" w 
naszej szkole. Po części artystycznej wszyscy uczniowie wró­
cili do klas i tam w formie plastycznej, technicznej lub poetyc­
kiej przedstawili swoje przeżycia i odczucia związane z Dniem 
Romów w naszej szkole. Ten dzień przyniósł wiele korzyści 
zarówno dla dzieci romskich uczęszczających do naszej szko­
ły (poznaliśmy ich od innej strony), jak i dla pozostałych 
uczniów. Międzynarodowy Dzień Romów obchodzony był w 
SP nr 2 po raz pierwszy, miejmy nadzieję, że nie ostatni...

Marzena Różnicka - Świercz

NIEPUBLICZNY ZAKŁAD OPIEKI ZDROWOTNEJ

INTER - MED
UL. SIENKIEWICZA 1, 48-100 GŁUBCZYCE, (BUDYNEK STAREGO SZPITALA) 
OD 01.01.2006 ŚWIADCZYMY USŁUGI MEDYCZNE W RAMACH KONTRAKTU 

Z NARODOWYM FUNDUSZEM ZDROWIA (BEZPŁATNIE) W ZAKRESIE: 
PODSTAWOWEJ OPIEKI ZDROWOTNEJ

AMBULATORYJNEJ OPIEKI SPECJALISTYCZNEJ
PORADNIE: BADANIA:

ALERGOLOGICZNA 

DIABETOLOGICZNA 

KARDIOLOGICZNA 

LECZENIA UZALEŻNIEŃ 

OKULISTYCZNA

Przychodnia czynna
od poniedziałku do piątku od godz. 8.00 do 18.00 

Rejestracja osobiście lub telefonicznie: 
tel. 077-485-01-94 lub 077-485-02-62

Od początku naszej działalności nadrzędnym celem pozostaje 
świadczenie opieki medycznej na najwyższym poziomie. 

Aby sprostać Państwa wymaganiom oferujemy opiekę lekarzy 
rodzinnych, lekarzy specjalistów, najnowocześniejszy sprzęt 

medyczny oraz estetyczny obiekt przychodni.

PEŁNE BADANIA LABORATORYJNE

KOMPUTEROWE BADANIE WZROKU 

KOMPUTEROWE BADANIE POLA WIDZENIA 

BADANIE WYTRZESZCZU OCZU

BADANIE ZEZA I STEREOSKOPII 

BADANIE W KIERUNKU JASKRY 

SPIROMETRIA
RINOMANOMETRIA 

TESTY ALERGICZNE 

EKG

USG W PEŁNYM ZAKRESIE

W TYM DOPPLER KOLOROWY

HOLTER RYTMOWY 

TESTY WYSIŁKOWE
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Zadanie analogiczne jak w poprzednim numerze, z tą jedyną różnicą, że poszukujemy imion żeńskich. 
Przykład: „Jeśli każda nula śpiewana jest fałszem - aria wypada żałośnie.” Tak w zdaniu ukryły się: 
DANUTA, MARIA i .ADA. Ponieważ na świecie kobiet jest więcej niż mężczyzn, ukrytych imion też jest 
więcej.

(1) Eskimosi z Antarktydy oskubali diabła z sierści,
(2) Panna porządna nie lata za chłopcami. (3) Honor a 
także szlachetność, z ofiarnością mają wiele wspólnego.
(4) W maju liany są kruche, w maju nawet od starego 
powroza liany są słabsze. (5) Ukąsił go komar tak mocno, 
że ze złości zębami zgrzytał. (6) Jeśli mnie nie pragniesz, 
każ się wypchać! Tego się spodziewałeś?! (7) Czy Ameryka 
pomaga Tajlandii? (8) „Współczujemy” wandalom, oni 
kamiennym rzeźbom nawet nie odpuszczą. (9) Dobre na 
takie dolegliwości są: figa lub pomidor otarty ze skórki.
(10) Wraz z moimi koleżkami lato spędziłem w podróżach.
(11) Dość długo czekali na przystani na rozładunek towaru.
(12) W celi nawet drewniane taborety są załamane.
(13) Blade lato ani Tarzana nie opali. (14) Kiedy Talibowie 
do nas przylecieli? Zapytajcie Andrzeja. (15) Chłopcze!
Sława bez pokory, Bogu miła nie jest.

ułoiył Kazimierz Sak
W poprzednim zadaniu poszukiwaliśmy imion męskich: Tomasz, Idzi, Stanisław, Rafał, Daniel, Oskar, Mikołaj, Damian, Marek, 
Łukasz, Antoni Leon, Jan, Dominik, Piotr, Paweł, Maciej, Wiktor, Roman, Adam. Nagrodę wylosowała Lucyna Koziara. 
Gratulujemy! Poprzednią nagrodę jej zdobywca (chcący zachować anonimowość) postanowił przekazać dla wychowanków Domu 
Dziecka w Krasnym Polu,

SYNAGOGA W KARNIOWIE ZAPRASZA DO SWEGO WNĘTRZA
Zwiedzanie ułatwia przewodnik, można tu między innymi obejżeć ławki pochodzące ze spalonej synagogi 
>u Ołomuńcu. Obiekt jest dostępny od kwietnia do października w» każdą sobotę w godzinach od 14 do 15.

www.mujweb.cz/www/ synagoga 
Telefon: 00.420.737.201.166 ul. Soukenicka, Kmov, Śląsk czeski
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Debrzyca, ul. Kościuszki 24 
(077) 485 - 84 - 26, kom. 692 048 443

GŁUBCZYCE

GŁUBCZYCKIE
PRZEDSIĘBIORSTWO
BUDOWLANE

48-100 Głubczyce 
ul. Raciborska 20 
teł. (077) 485-30-41 do 3 
fax (077) 485-25-21OKNA

energooszczędne, z drewna klejonego, 
sosnowego, mahoniowego 
TARCICĘ
surową, suszoną i impregnowaną 
w asortymencie: 
nieobrzynaha i obrzynana,
krawędziaki, belki, 
deski podłogowe, 
więźby dachowe
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Serdecznie Witamy 29 Nowych Mieszkańców Ziemi Głubczyckiej, 
urodzonych w marcu 2006 w Szpitalu Powiatowym w Głubczycach, 

Rodzicom - Gratulujemy!!!

■
Jędras Jakub 

Głubczyce 1.03.06
Semanyszyn-s. Marzeny 

N. Cerekwią 4.03.06
Kotowski Kacper 

N.Gołuszowice 6.03.06
Kraśnicki Łukasz 

Kietrz 7.03.06
Nadachewicz Kamil 
Głubczyce 8.03.06

2400-52 4050-59 4200-55

Dudar - c. Małgorzaty 
Kietrz 09.03.06

Marcinek - s. Magdy 
Głubczyce 11.03.06

4500-60 3800-58

Mosiądz - s.Barbary 
Posucice 14.03.06Bogdanowice 09.03.06

Humeniuk Gracjan 
Zubrzyce 14.03.06 

3400-55

Gaj Oliwia 
Kietrz 11.03.06

3300-57

Artymiak Kasia 
Głubczyce 19.03.06 

4J. 2800-49
KADR Studio 

Fotograficzno - 
Filmowe 

Janusz Baczkur, 
Głubczyce, 

Grunwaldzka 2, 
tel, 077 / 485-31-07,

0 880 563 278, 
studio.kadr@wp.pl

Przepraszamy Państwa 
Apczyńskich za pomyłkę w 
nazwiska w poprzednim GG

Podleśny Michał
Głubczyce 21.03.06

Ostarek Łukasz 
Zubrzyce 18.03.06

Grządziel Tomasz
Bliszczyce 22.03.06 

2980-55

Lenartowicz Hubert, 
Wojnowice 26.03.06 

3800-56

2940-53

Borzucki Konrad 
Branice 26.03.06 

3300-55

Apczyński Maksymilian 
Głubczyce 20.02.06 

4200-58

ZAPROSZENIE
W dniu 3 czerwca 2006 r. (sobota) odbędą się obchody Jubileuszu 40 - lecia działalności 

Szkoły Podstawowej nr 1 im. T. Kościuszki w Głubczycach (dawnej "trójki"’).
W programie: spotkania obecnych i byłych nauczycieli, 

pracowników administracji i obsługi, absolwentów.
10.00 - Msza św. w kościele parafialnym
11.30 - uroczysta akademia w MDK
16.00 - popołudnie wspomnień w siedzibie szkoły
20.00 - wspólna zabawa na wolnym powietrzu
Serdecznie zapraszamy !!! Organizatorzy obchodów
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GŁUBCZYCKI TRYPTYK PAPIESKI - MARSZ PAMIĘCI

W KOŚCIELE W PIETROWICACH
GŁUBCZYCE - NA PLACU JANA PAWŁA II

WYJŚCIE Z DOBIESZOWA DO KOŚCIOŁA W OPAWICY

RÓWNE - OCZEKIWANIE NA PIELGRZYMÓW

GOŁUSZOWICE
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